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CENA NUMERU 15 


GROSZY. NA 87 


|vymieść ma 40 proc. obecnego kcursiu.-Niemcy 


wa I 


chcą „aporzaącdicować” swoje finanse 


Paryż, 25 marca. 

(PAT). Berliński korespondent „L' 
iornfation* donosi, że w dalszym cią- 
(l utrzymuje się w kołach finansowych 
głoska o rychłej dewaluacji marki 
iemieckiej, która prawdopodobnie mia 
by wynieść 40 procent obecnego 
ursu, 

O ile chodzi o niemieckie stosunki 
ędzynarodowe, krok ten stanowiłby 
mlepallzowanie obecnego stanu rzeczy, 
punktu widzenia wewnętrznego zaś 
*waluacja miałaby na celu przede- 
Szystkiem redukcję obciążeń wew- 
trznych. 

Zdaniem kół finansowych Rzeszy, 
ewaluacja umożliwiłaby  uporządko- 
lanie finansów Niemiec oraz ułatwiła- 

rokowania pożyczkowe. 


Giełda rzymska. 


Rzym, 25 marca. 

(PAT). Giełda rzymska zareagowała 
a ostatnią mowę Mussoliniego, w któ- 
ej. zapowiedział on upaństwowienie 
Wielkiego przemysłu w ramach ustroju 
lbrporacyjnego — wybitną zniżką kur- 
łów papierów przemysłowych. W dniu 

bm. m. in. „Fiat* zniżkował z 375 do 
74, Papiery państwowe wykazały ten- 
ncję spokojną. 


Kurs franka. 
Warszawa, 25 marca. 

(PAT). Ucieczka od franka francu- 
ikiego, która w ostatnich tygodniach 
st istotnym powodem zwyżki szeregu 
Walut obcych, przybrała ostatnio na 
ile w związku z trudną sytuacją mię- 
lżynarodową oraz akcentującemi się 
lrudnościami wewnętrznej francuskiej 
lytuacji finansowej i budżetowej. 


Zwłoki Venizelosa 
w drodze do Grecji 
Brindisi, 25 marca. 
„ (Pat) — Dziś rano przybyły tu pocią- 
em szczątki śmiertelne Venizelosa z 
àryża, gdzie ostatnio przebywał grecki 
Maž stanu wraz z żoną i synem, 

Pociąg skierowano na dworzec por- 
Owy, gdzie stał na kotwicy krążownik 
ftecki. „Konduriotis”. 

Trumnę, okrytą sztandarem, umiesz- 
ono na rufie krążownika, a oddział 
parynarzy oddał honory przy zwiniętej 
łanderze, Wkrótce potem „Kondurio- 
i“ podniósł kotwicę i odpłynął. 


Wręczenie nagrody 


muzycznej 
brof. Kazimierzowi Sikorskiemu 
Warszawa, 25 marca. 


„_ (Pat) — W gabinecie ministra W. R. 


10, P. odbyło się wręczenie państwo- 
€j nagrody muzycznej tegorocznemu 
ją eatowi, prof, Kazimierzowi Sikor- 
iemu. Wręczenia dokonał osobiście p. 


Minister dr. Wojciech Świętosławski. . 


Pokojowe wynurzenia 


dyu 


W dniu dzisiejszym — mimo trwa- 
jącej już od pewnego czasu i podobno 
dość intensywnej interwencji angiel- 


skiego funduszu walutowego — dewiza! również do Szwaicarii i Holandii, 


na Londyn znów zwyżkowała. 1 


Istnienie interwencji przesądza, jak 


wiadomo, o odpływie złota z Francji do 
Anglii. Zresztą odpływ ten odbywa się 


któ- 
ych waluty od kilku tygodni pozostają 


w stosunku do franka franc. na górnym 
punkcie złota. Ostatnio zwyżkuje rów- 
nież waluta belgiiska. W Zurychu pew- 
ną zwyżkę wykazuje ostatnio dewiza 
na Mediolan. 


Japończycy przekroczyli granicę Sowietów 


Krwawe starcie z uzbrojonym oddziałem japońskim 


Moskwa, 25 marca. 

(PAT) Agencja „Tass“ podaje: Dnia 
25 bm. o godz. 10-ej rano uzbrojony od- 
dział japoński, złożony z siedmiu ludzi, 
wkroczył na terytorium sowieckie od 
strony. Mandżurii w rejonie Chun-Czun, 
niedaleko od miejsca, gdzie schodzą się 
granice Sowietów, Mandżurji i Korei, 


Zdaniem Hiroty, Japonja chce 


Tokio, 25 marca. 
(Pat) — Premier Hirota, który przy- 


prawie pół godziny, 
szeni zostali do cofnięcia się za granicę; niedaleko słupa granicznego nr. 8, i po- 


premiera japońskieg 


z wszystkimi żyć w zgodzie 
dobrobytu. 


przebył przestrzeń około 250 metrów w kierunku Chun-Czun, 
od granicy i otworzył ogień 
sowiecki 
granicznych, 
gości 300 mtr. od granicy. 


na patrol 
złożony z 5-ciu strażników 
znajdujących się w odle-, 


W wyniku strzelaniny, która trwała 
japończycy zmit- 


Japonia ze szczerem zadowoleniem 


jął wczoraj przedstawicieli prasy po raz obserwuje stałe i szybkie postępy, doko 


pierwszy od chwili objęcia swego urzedu! nane.: przez jej 


sojusznika Mandżukuo. 


oświadczył, iż polityka zagraniczna Ja-; Jesteśmy również zadowoleni — powie- 
ponji jest przedewszystkiem oparta na | dział Hirota — stwierdzając stopniową 
dekrecie cesarskim z dnia 27 marca 1933 |poprawę stosunków pomiędzy Japonją a 
roku, wydanym z okazji ogłoszenia wy- Chinami, Dążeniem naszem jest ustale- 


stąpienia Japonji z Ligi Narodów, 
Japonja pragnie przedewszystkiem 
zapewnić stabilizację stosunków w Azji: 
Wschodniej, utrzymując jednocześnie ser 
deczne stosunki z wszystkiemi narodami 
przez co przyczynia się do utrwalenia 
pokoju międzynarodowego i ogólnego 
VOCA 4 100000000009903060000 


Stanami 


nie normalnych stosunków pomiędzy Ja 


ponją, Mandżurją a Chinami, oraz za- 
pewnienie ich przyjaznej współpracy. 
Japonja pragnie utrzymywać trady-/ 
Zjednoczonemi i 
Sowieckim, 
0099999909999999P990090 


"Niemcy chcą zapłacić Polsce 


należność za tranzyt kolejowy przez Pomorze 


Warszawa, 25 marca. 

(PAT). Premier Kościałkowski przy- 
jął w dniu 25 bm. ambasadora niemiec- 
kiego p. voń Moltke, który powrócił z 
Berlina z pełnomocnictwami rządu Rze- 
szy do przeprowadzenia rokowań na 
temat warunków uregulowania zobo- 
wiązań, powstałych z tytułu należności 


za tranzyt kolejowy przez Pomorze, 
oraz ustalenia zasad płatności za dalsze 
korzystanie z polskich kolei państwo- 
wych. 

Należy oczekiwać w dniach naibliż- 
szych ustalenia zasad nowej umowy 
tej sprawie. 4 


Dżidżiga znów zbhombardowana! 


W ataku. brało ud 
Rzym, 25 marca. 

(PAT). Komunikat wojenny nr. 164: 
Marszałek Badoglio telefonuje: Na fron- 
cie erytrejskim jedna z naszych kolumn, 
działających na zachodzie zajęła miel-- 
scowość Kafta, nie spotykając oporu ze; 
strony przeciwnika i witana radośnie, 
przez ludność. okoliczną. Wielu wojow-| 
ników miejscowych szczepów zgłosiło, 
chęć wstąpienia do tych luźnych od- 
działów. 

Lotnicy przeprowadzili akcię wywia 
dowczą na całym froncie, dokonywując, 
systematycznych ataków przeciwko si- 
' łom nieprzyjacielskim. Wczoraj rano 
30 samolotów, należących do somalij- 
skiei grupy lotniczej bombardowało po- 
nownie miasto Dżidżiga, uzupełniając 
dzieło zniszczenia, dokonane w czasie 


ział 30 samolotów 


poprzednich ataków. Zniszczeniu uległy 
następujące obiekty: wojskowy skład 
samochodów, hangar, w którym znaido= 
wały się liczne motocykle i znaczny 
zapas materiałów wojennych, składy 
celne z licznie napromadzonemi zapasa- 
mi, wiele magazynów i składów broni, 
należących do armji rasa Nasibu oraz 
szereg budynków prywatnych i woj- 
skowych. 

Przy każdem kolejnem bombardowa- 
niu wszystkie aparaty włoskie dokona- 
ły przeszło 5-godzinnego lotu na dystan 
sie zgórą 400 klm. od bazy, z której 
startowały. Samoloty zrzuciły zgórą 12 
ton silnych materiałów wybuchowych. 
Po stronie włoskiej nie było żadnych 
strat, pomimo silnego ognia nieprzyja- 
cielskiej artylerii przeciwlotniczej. 


pozostawiając 
na terytorium sowieckiem zabitych jed- 
nego oficera i jednego żołnierza. 

O godz. 15.50 oddział japoński, li- 
czący 50—60 ludzi z karabinami maszy* 
nowemi lekkiemi i ciężkiemi — prze- 
kroczył granicę w tym samym rejonie, 


sunąwszy się wgłąb na 250 metrów, za 
jat znajdującą się tam wyniosłość, po» 
czem otworzył ogień karabinowy na 
strażników sowieckich oraz na położo» 
ny dalej posterunek graniczny. 

W wyniku energicznych zarządzeń, 
podjętych przez straż graniczną, japoń= 
czycy nad wieczorem zostali wyparci 
na tertyorium mandżurskie. Po obu stro 
nach są zabici i ranni, 

Według  informacyij, uzyskanych 
przez agencję „Tass“ z kół kompetent- 
nych, natychmiast po otrzymańiu w 
Moskwie wiadomości o przejściu grani- 
cy przez oddział japoński, amb. sowiecki 
w Tokio otrzymał polecenie zaprotesto 


cyjne przyjazne stosunki z W, Brytanją, | wania wobec rządu japońskiego I doma 
Związkiem | gania się surowego 


zbadania działal- 
ności japońskich władz wojskowych 
oraz ukarania winnych z zatrzeżeniem 
prawa rządu sowieckiego do przedsta- 


wienia uzupełnialących roszczeń w 
sprawie odszkodowania dla ofiar zaj- 
ścia. 


Narada b. premierów 


pod przewodnictwem P, Prezy- 
denta. Rzeczypospolitej 
Warszawa, 25 marca. 
(B) W kuluarach sejmowych roze- 
szła się dziś pogłoska, jakoby natych- 
miast po zamknięciu parlamentarnej se- 
sji budżetowej, a więc przypuszczalnie 
w przyszłym tygodniu, odbyć się miała 
narada b. premierów pod przewodnic- 
twem Pana Prezydenta R. P. Pogłoski 
te stoją w związku z ostatnim pobytem 
‘w Warszawie b. premjera Bartla oraz 
wizytą jego u Prezydenta w Spale. 
Tematem obrad b. premierów ma 
być podobno ogólna sytuacja polityczna 


Pierwsza burza 
przeszła nad Krakcwem 

Kraków, 25 marca. 

(Pat) — Dzisiaj, po bardzo, pięknej 

słonecznej pogodzie wiosennej, w godzi- 

uach popołudniowych, przeszła nad Kra 

kowem i okoilcą pierwsza burzą z pio- 
runami i deszczem. 


„REPUBLIKA” nr. 85, Czwartek, 26 marca 1936 r. 
RZN 


ogrze ofi 


50 tysięcy ludzi wzi 


[r zajść krakowsh 


tramwajarzy, tuż za orkiestrą niesiono stnicy pogrzebu na cmentarzu. Trumny nośnych czynników kościelnych I 
a 8 czarnych trumien ze srebrnemi otoka-| poniesiono do przygotowanego grobu,| grzeb ogłoszono bez porozumienia 
działkowych krwawych zajść, 
' Pogrzeb ten zamienił się w olbrzy- 
dziny przeważnie matki, tu i owdzie! ski, b. poseł Stańczyk | radca dr. Drob- 
młode rodzeństwo. ner ci 
4.4 5 ch * | 
czestników konduktu pogrzebowego, tramwajarzy „sa dk å R 
jak 1 olbrzymie tłumy publiczności, któ- Warszawa, 25 margi 
mu Górniczym rozpoznano zwłoki nie- 


a [0 ł rj _ Ko. 
e40 Udział w ondukKcie Załobnyvm. 
A darowych, za któremi szła orkiestra] Po 3-ch godzinach znaleźli się ucze-| Krakowie — nikt się nie zgłaszał do od 
W dniu wczorajszym odbył się w 
Krakowie pogrzeb 8-miu ofiar ponie- li 
mi i skromnemi złotemi krzyżami na gdzie otoczyły je poczty sztandarowe. ! niemi“. ep 
wiekach. Za trumnami postępowały ro- Zmarłych żegnali: b. poseł Arciszew z ł 
mią manifestację, w której wzięło udział Demonstracja żałobna 
około 50.000 osób, liczac zarówno u- 
Nazwiska wszystkich zmarłych były 
już przed pogrzebem znane, gdyż w Do- : matą 
re zwartą masą obstawiły całą blisko Pogrzeb bez księdza Dziś około godziny 1l-ej pracowif Rete, 
6-kiloimetrową trasę pogrzebu od AL. Kraków, 25 marca. cy tramwajów miejskich w Warszaw 


znanego robotnika, który zginął nieda- 


Krasińskiego do nowego cmentarza Ra-|leko Izby Przemysłowo-Handlowej. Był Kurja. Metropolitalna w Krakowie| urządzili półgodzinną przerwę w prow at 
kowickiego. nim 20-letni robotnik budowlany z Tar-| wydała następujący komunikat: w chwili składania do grobu ofiar zal% A J: 

Zwłoki tragicznie zmarłych, przewie-|nowa, Piotr Wrona, który przybył| „Kurja Książęco - Metropolitalna w| krakowskich. taft PAR 
ziono już onegdaj do wielkiej sali Domu! przed około dwoma tygodniami do Kra-| Krakowie na liczne zapytania oświad- Półgodzinna przerwa pracy nas Y Ras. Zd 
Górników na Al. Krasińskich, gdzie tru-| kowa w poszukiwaniu pracy. cza, że w sprawie udziału duchowicń-| piła również w niektórych innych ine kojektu 
mny wstawiono w dwa rzędy. Do chwili)  Kondukt rozciągał sie na przestrze- |stwa w obrzędzie pogrzebowym zabi- tucjach i przedsiębiorstwach prywa hówca : 
pogrzebu trumny były otwarte, a przed, ni ok. 6 klm, tych w czasie ostatnich wypadków w! nych i publicznych. bszerni 
zwłokami defilowały tłumy. stawy. 


Tuż przed godz. 10 rano trumny za- 


bełnomo 


pływać olbrzymie tłumy. esie 


Przybyły pokolei wszystkie delega- 
cie związków zawodowych krakows- 
kich ze sztandarami i wierńcami, przy- 


= Prezi 
mknięto i poczęto je wynosić, Tymcza* -4 klałkow 
sem już o wczesnych godzinach ran- dniają 
nych poczęły przed Dom Górników na- 


Arabowie usiłują pojednać się z chrześc 


A Bejrut, 25 marca. okolicach Damaszku: katolicka I muzuł- 
czem z wielkich zakładów przemysło« f LIE ZA ; 

SEN S Krakówić edi VIOS (PAT). Ruch panarabski przybiera| mańska zawarły ze sobą braterstwo 
robotnicy, a z Wieliczki, Zagłębia Kra-|goraz większe rozmiary. Głoszone są! podczas ostatnich świąt muzułmańskich 


u K s Wych, 

ijanami i żydami {ct 
bawiło ostatnio w Jerozolimie kilku wy Wania r; 
bitnych polityków z królestwa  IrakUifdy sejn 


kowskieęgo, 


mi i wieńcami. 

Ruch w mieście zamarł zupełnie. 

Zarówno w samym kondukcie iak 
i na całej trasie pogrzebu panował wzo- 
rowy, niczem  niezakłócony porządek, 
którego strzegła specjalna straż porząd- 
kowa. 

Z wybiciem godz. 10 ruszyło czoło 
pochodu sprzed Domu Górników. Na 
przedzie niesiono sztandar PPS, za któ- 
rym postępowali reprezentanci CKW; 
PPS. z*b. postem Arciszewskim na czele 
oraz komisji centralnej związków zawo- 
dowych z b. posłem Stańczykiem. Obok 
postępowała grupa krakowska O.K. R., 
za nią niesiono wieńce, nadesłane przez 
związki i delegacie fabryczne, wśród 
których zwracał uwagę spleciony z dru- 


Chrzanowskiego oraz ze, hasła odrodzenia | 
Sląska — liczne delegacje ze sztandara-| arabskiego, do którego weszły 


wielkiego  imperjum 
stkie państwa i narody arabskie. (Irak, 
Syria, Liban i inne państwa o języku 
arabskim). 

Ruch ma charakter wybitnie nacio- 
nalistyczny i zaczyna górować nad an- 
tagonizmami religiinemi. M. in. charak- 
terystyczne są tendencje katolickiego 
Libanu, którego mieszkańcy uważają 
się za arabów do połączenia się z mu- 
zułmańską Syrią. 

Na tle zanikańia waśni religijnych 
należy zanotować szereg objawów, nie 
mających dotychczas precedensu na bli 
skim Wschodzie. M. in. dwie wsie w 

J. Straussa. 


AALI rz 


Porywająca 


by wszy- 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
przepiękna operetka filmowa 


Pocz, 
ADOLF WOHLBRIiCK — 


| Kurban-Bairam. 
Przywódcy arabskiego ruchu niepo- 
| dległościowego starają się pozyskać 
,względy chrześcijan, zapewniając im 
wolność religijną i prawa mniejszości. 
W Damaszku ludność entuzjastycz- 
nie witała powracających z wygnania 
przywódców nacjonalistycznych. Na 
spotkanie wyległy kilkudziesięciotysię- 
czne tłumy. Organizacje młodzieży u- 
rządziły wielkie manifestacje, maszeru- 
jąc przez ulicę w szyku wojskowym, po 
zdrawiając swych przywódców podnie 
sieniem ręki. 
Ruch panarabski 


wysyła również 
swych emisarjuszy do 


Palestyny. M. in. 


„BARON 


o R. 4 pp. 


którzy oświadczyli, iż żywią nadzieltfizajnej, 
że wszystkie państwa arabskie, do któ'lię odb; 
rych zaliczyli Palestynę w krótkim c| Jeśli 
sie staną się niepodległe. toge st 
Z drugiej strony w Aleppo odbylifila petn 
się ostatnio wielka manifestacia narodóilieni ub: 
wa z udziałem ludności muzułmańskie senat 
chrześcjańskiej i żydowskiej. Na chor41 gdy 
gwiach widniały godła religijne wszy” kres fi 
stkich odłamów ludności. Doszło dóftnators 
starcia z policją i wojskiem.  |zedł z 
Jak się zdaie, przywódcy ruchu pale bzedsta 
arabskiego zdają sobie sprawę, że zje fzym u 
dnocześnie terytoriów zamieszkały! kich a 
przez ludność arabską jest procese sich w 


drzycze! 
obliczonym na długie lata, ykonai 


kiego dz 
Dziś, 
lomocni 


CYGAŃSKI" E: 


tu wieniec robotników fabryki Zieleniec 
kiego, dalej wieńce robotników „Sem- 
peritu*, Sucharda, tramwajarzy i szere- 
gu innych fabryk i związków zawodo- | 
wych. Ogółem.przed trumnami było 30 


wieńców. | Í 
adarxemim i ludzie 
aa a A RANNA euna 


Skolel postępowało 5 pocztów sztane 
Japonia pat M 
aponia patrzy na Mon 
istota I sens sporów iapońsko- 
skich na Dalekim Wschodz 


Dairen. w marcu. -ną jej stolic 
Europeiczycy ndogół okazują mało szy punkt 
zrozumienia dla zawikłań aziatyckich. 


CENY MIEJSC: 


Na |-szy seans Ii i I 


DZIŚ I CODZIENNIE 
Pocz. o g, 4-ej. 


golię 


rosyj 
ie 
a było Kałgan, naiważniej- 
l węzłowy północno-zachod- 
‘niej chińskiej kolei żelaznej, Stad też wy 
„Znów straszne wypadki graniczne w ruszały karawany, które ciągnęły przez 
Zewnętrznej Mongolji!* — przeciętny | pustynię Gobi na Syberię. 
czytelnik gazet wzrusza ramionami.| W roku 1911, kiedv cesarstwo chiń- 
Tak często czyta się tego rodzaju wia-; skie przestało istnieć, Zewnętrzna Mon 
domości! Nigdy nie docenia sie PTAW-| golja poraz pierwszy ogłosiła swoją nie 
dziwego znaczenia tych zajść. Wiecz- | zależność. W roku .1915 republika chiń- 
ne starcia na Dalekim Wschodzie wy-| ska zmuszona została przez rzad carski 
dają się zbyt skomplikowane. W rze-|do uznania tej niezależności. Po wojnie 
czywistości jednak stosunki tamtejsze Chiny próbowały jednak wzmocnić zno 
przedstawiają się całkiem prosto. wu swoje zwierzchnictwo. Faktycznie 
Naród móngolski żyje pod trzema! w roku 1924 Sowiety uznały formalnie 
różnemi pańowaniami. Półtora miljona | władzę chińską nad Zewnetrzną Mon- 
Mongołów zamieszkuje Mongolię Zew=/ golją. 


iętrzną, — republikę o ustroju sowiec- Z biegiem lat jednak Zewnętrzna 
šin, która nie należy jednak do związ- Mongolja zbliżyłn się. do Rosii ideolo- 
ku państw Rosji Sowieckiej. Dalsze gicznie i gospodarczo. Naskutek tego 
półtora. miljona Mongołów ma swą Kałgan, miasto leżące wewnatrz Wiel- 


oiczyznę w Środkowej Mongolii. Stano-' kiego Muru, oddzielone zostało od tery- 
wi ona tymczasem jeszcze chińską pro torium mongolskiego 3 przeszło pod kon 
wineję, w której rządzą samowładni ge trolę chińską. Ułan Bator (Urga) awan- 
nerułowie. Wreszcie 2 miljony Mongo=!sowało do roli nowej stolicy Zewnętrz- 
łów żyje w prowincji Hsingan. która nej Mongolii. Moskwa iednak od roku 
należy do nowoutworzonego państwa! 1924 nigdy nie zaprzeczyła formalnej | 
Mandżukuo. Z dobrze przemyślanych! przynależności Zewnętrznej Mongolii j 
powodów pozostawiono tym Mongołom| dó Chin, 
calkowita autonomie: Japończycy w pierwszym rzędzie | 
Zewnętrzna. Mongolja ma za sobą j zwrócili uwagę na Zewiietrzna Mongo- | 
burzliwą przeszłość historyczną. Daw-' lię, zaś w drugim na Wewnętrzną Mon- 


przysłali im także w prezencie olbrzy- 
mie ilości bydła, szczególnie owiec. W 
ten sposób stworzyli wielkie rezerwy 


awanie 
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85. "1 inm A, "W S5., ko 


Vrzyma 
lagłej, í 
b które 
lesjii zw 
istąloną 
W całym kraju powstaja fabry” à 
ylne. Wielką uwagę zwraca się 
także na ziemię, którą uprawia się pó” 
dług” najnowocześniejszych metod. Ja” 
pońscy rolnicy kształcą mongolskie 
chłopów. 

Można sobie wyobrazić, że szczepy 
mongolskie, które żyją pod sierpem ? 
młotem lub_pod jarzmem chińskich ge” 
nerałów, chciwemi oczami spoglądają 
w tronę swych szczęśliwych braci W 
sąsiedniem japońskiem państwie lennem 
Nie potrwa już długo 3 trzeba bedzie p 
wziąć decyzję między rewolucyjnym na 
cjonalizmem pod rosyjskim wpływem 4 
konserwatywnym nacjonalizmem po 
japońskim protektoratem. 

Japończycy chcą moment ten przy” 
śpieszyć, wywołując ciągle. wypadk 
graniczne. 

— Cóż Rosię obchodzi — pytają na* 
iwnie — Zewnętrzna Mongolia? Prze- 
cież uroczyście uznała przynależność 
jej do Japonii w roku 1924! Jedynie ch!! 
ski rząd ma prawo skarżyć sie spowó” 
du ewentualnych naruszeń granicy Z 33 
pońskiej strony.... 

Ta prawna argumentacja jest nie 
wątpliwie uzasadniona, w praktyce je 
rek Rosji Sowieckiej bardzo zależy 14 
tem, by dostać ten kraj pod swoje skrzy 
dła. Dotychczas Rosja okazywała W 
ie cierpliwości. Niedawno jednak ej 
lin oznajmił pewnemu amerykańskie 
dziennikarzowi, że w razie japońskice 
napadu „pomoże on Zewnętrzne] Mot 
golji A to oznacza wojnę z Japonią... s 

Roy Brisbane. 


a = AROSA WY OO 
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operetka filmowa W rol. gł. JOHN BOLES | GLADYS SWARTHOUT 


golję. Jeżeli uda się pokonać Zewnętrz-. wełny. 
ną i Wewnętrzna nie będzie sie długo | ki tekst 
broniła. Potem zaś japońscy zwycięscy 
przyłączając mongolską prowincję man 
dżurską Hsingan, chcą stworzyć wielkie 
państwo Mongolskie — Da-Meng-Gu, 
które będzie ôch drugiem poteżnem pań 
stwem „filjalnem* na azjatyckim kon- 
tynencie. 

Zewnętrzna Mongolja jest najlep- 
szem i najkrótszem połączeniem między 
Mandżukuo a jeziorem Baikalskiem w 
Centralnej Syberji. Jeżeli uda sie Japoń 
czykom zdobyć kontrolę nad Zewnętrz 
ną Mongolją, mogliby stąd zagrażać 
transsyberyjskiej kolei żelaznei wraz z 
ważnemi miastami Rosji Sowieckiej — 
Czitą, Irkuckiem i Krasnojarskiem. Dla 
Rosjan byłoby to straszną klęska, ponie 
waż w razie wojny byliby pozbawieni 
swoich najważniejszych punktów opar- 
cia. 

W jaki sposób jednak Japończycy za 
mierzają dotrzeć do celu? Wvbierają 
oni różne drogi i rozwijają taką prze- 
biegłość, że cierpliwość rosyjskiego 
NRSP ECZIA napewno pęknie pewnego 
nia... 
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Przedewszystkiem chcieli oni wy- 
korzystać jedną z najbardziei rozpo- 
wszechnionych ludzkich wad ducho- 
wych, a mianowicie zazdrość. Pozosta- 
wili oni Mongołom w Mandżukuo nie- 
tylko samodzielność polityczną. lecz 
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_ Komisja sejmowa uchwaliła już projekt ustawy, który znaj- 
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a. Warszawa, 25 marca.! przemawiał poseł Nowak, Mówca, bio- 
Dziś zebrała się specjalna komisja|rąc pod uwagę czas trwania pełnomoc* 
kimu „dla rozpatrzenia wniesionego; nictw i obietnice zwòtania sesii nadzwy 
Wczoraj przez rząd projektu ustawy 0 czajnejj wypowiada się za przyjęciem 
nomocnictwach. 
Referent tego projektu pos, Sikorski! 
üważył na wstępie, że wniosek o udzie 
nie rządowi pełnomocnictw wypłynął 
sle, a przesłanki, na których się wnio 
ten opiera są inne, aniżeli dotych» 
Ras, Zdaniem referenta umotywowanie 
frojektu jest niedostateczne i dlatego 
dówca zwrócił się do rządu z prośbą o 
Wszerniejsze umotywowanie projektu 
lstawy. |do spraw najpilniejszych i proponuje do- 
Prezes rady ministrów Zyndram-Ko- danie w 3-im wierszu art. 1 ustawy: „na 
(lałkowski zabrał następnie głos, uza- wypadek nadzwyczajnych konieczności”, 
Mdniając potrzebę udzielenia rządowi, Pos, Olszewski wyraża życzenie, aby 
pełnomocnictw na najbliższy. okres w rząd nie rozstrzygał dekretami kwestyj 
kresie spraw gospodarczych i finanso- zasadniczych, takich jak kwestja emery- 
Wych. i talna, pozatem wyraża pragnienienie, 
„Chciałbym z panami zastanowić się aby udzielanie pełnomocnictw nie stało 
tem, w jaki sposób zagadnienie da- się na przyszłość precedensem do za- 
Wania rządowi pełnomocnictw z chwilą, łatwiania drogą dekretów spraw wątpli. 
y sejm kończy swe prace na sesji zwy; wych i drażliwych, 
śzajnej, odbywało się dawniej i jak ma Pos, Ślaski uważa za moment pierw- 
lie odbywać w przyszłości, szorzędnej wagi to, na co zwrócił uwagę 
Jeśli chodzi o przeszłość, to dziś nie;P+ premier, że moga nowstać okoliczno- 
hogę stanąć na płaszczyźnie uzyskiwa-|ŚCi niezależne od Państwa Polskiego, 
Wa pełnomocnictw, które mieliśmy w je kiedy będzie niezbedna szybka decyzja 
lleni ubiegłego roku, wtedy, kiedy sejm | rządu i dlatego będzie głosował za pro- 
senat dopiero prace swe rozpoczynały |jektem rządowym z poprawką pos. Po- 
gdy pełnomocnictwa wkraczały w|chmarskiego. 
res funkcjonowania izby posejskiej: i Pos. Budzyński stwierdza, że wyraź- 
enatorskiej, albowiem wtedy rząd przy|ne rozgraniczenie kompełencyj daje po- 
zedł z konkretnym programem, któryjczucie równowagi, przyczem nie chodzi 
brzedstawił Izbom, programem gospodar| mu o: chęć przeciwstawienia parlamentu 
ym, uznawanym przez niego za ko-j rządowi, wyraża. jednak opinię, że w 
eczny do wykonania w warunkach, w) osatnich* posunięciach” na “temat ustaw, 
kich wówczas znajdowało się państwo, l taktyka ludzi była mocno 'chwiejna, == 
brzyczem potrzebna była rządowi doj Mówca sądzi, że dopóki nie będzie ist- 
Wykonania tego programu możność szyb) niało takie podmurowanie, któreby orga 
ego działania. nizowało społeczeństwo, niema  moty- 
Dziś, rząd występuje do.sejmu o pel- wów do udzielenia pełnomocnictw. 
łomocnictwa w innych warunkach. Pos. Hutten-Czevski oświadcza 
za poprawką pos. Pochmatskiego, 
Mówca oświadczn, że w zasadzie 


ustawy. 

Pos, Pacholczyk uważa za koniecz- 
ne uzupełnienie tekstu ustawy w tym 
sensie, aby z ewentualnego przyszłego 
dekretowania, wyłączono możność na- 
kładania nowych podatków, 

Pos, Pochmarski wypowiada się za 
ustawą, popiera jednak poprawki pos. 
Pacholczyka i wyraża zastrzeżenia, aby 


prawo dekretłowania było ograniczone 


. 


= SiĘ 


hciałbym się zgóry zastrzec przed na- 
awaniem projektowi rządowemu cechy 


DUJE SIĘ OBECNIE EUROPA 3 
KIE, ŻE NIEWIADOMO, JAK 
NAJBLIŻSZYM CZASIE ZAJDA WY- 
PADKI, DO KTÓRYCH RZĄD BĘDZIE 

SIĘ. MUSIAŁ DOSTOSOWYWAĆ. 

Pos, Miedziński wyraża przekonanie, 
że premjer ustosunkuje się do zgłoszo- 
nych poprawek i stwierdza, że niewąt- 
pliwie rząd nie zgłaszałby się do sejmu 
a pełnomocnictwa bez potrzeby. W dzie 
dzinie gospodarczej zachodzą na terenie 
międzynarodowym tego rodzaju zjawi- 
ska, ŻE WYMAGAJĄ NATYCHMIA- 
STOWEJ AKCJI OBRONNEJ PAŃ- 
STWA, którego interesów to dotyczy I 
dłateśo mówca nie mógłby głosować w 
tej chwili przeciw pełnomocnictwom na 
okres ograniczony, K 

Pos, Hołyński wypowiada się za 
udzieleniem pełnomocnictw z takiemi 
zastrzeżeniami, jakich udzielono rządo* 
wi w r 1932, t. i z wyłączeniem prawa 
zmiany budżetu ratyfikacji umów mię* 
dzynarodowych, które nakładają nowe 
ciężary na państwo, nakładania nowych 
podatków i podwyższania stawek po* 
datkowych, ustanawiania nowych mono- 
poli, zbycia i zamiany nieruchomości 
państwowych o wartości powyżej 1000 
zł, i prawa zmiany rozporządzenia Pre- 
zydenła o stabilizacji złotego, które 
rząd już sam- wyłączył w zgłoszonym 
| projekcie. 
| W. głosowaniu przyjęto poprawkę 
por. Pochmoerekiego, uzgodnioną z pô- 
|prawką pos. Hutten-Czapskiego, ażeby 
|dodać słowa: „w razie nadzwyczajnych 
konieczneści'. Następnie przyjęto po* 
prawkę pos. Futen-Czapskiego o nakła- 
daniu nowych obciążeń, natomiast od- 
rzucono dalszą część tej poprawki, mó- 
wiącą o zaciąganiu nowych zobowiązań. 
Wreszcie w art. 3 przyjęto poprawkę 
nos, Hutten-Czapskiego, że ustawa wcho 
¿dzi w życie „od dnia następnego po 
|zamknieciu sesji zwyczajnej". 


| 


ność udzielenia rządowi 


TA-| znalazła się na porządku dziennym dzi- 
E Wlsiejszego t, j. czwartkowego plenarnego 


st podniefą dla Niemiec 


dzie się dziś na porządku dziennym obrad sejmu 
liepewna sytuacja w Europie stwarza koniecz 


pełnomocnictw 


posiedzenia sejmu, jako jedyny punkt. 


mi 


Oto prosta | |asna propozycja, Nie mō 
tost sirati, a zyskoć możesz wiele! 

Kup tubę posty do zębów Colgate: Czyłt 
zęby tą posta rano 1 wieczorem, Zeuwa: 
żysz jak szybko zęby Twa staną się blałe 
1 lśniące I i 
albowiem Ćolgote jest pastą do zębów © 
podwójnom działaniu. łagodnie | dokład: 
nie poletuje ona zęby or6r usuwa osad 
tytoniu. lej plana przenika MIĘDZY zęby 
i vsywa rożkładająte się tosztki jedzenia. 
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korespondenta Havasa, a stwierdzający, 
że list gwarancyjny angielski nie zosta» 
nie wysłany, dopóki rząd włoski nie za- 
twierdzi umów londyńskich. 


Opinjao publiczna, uważa, że dąż- 
ności polityki angielskiej, zmierzające do 
odegrania roli arbitra między Francją I 
Niemcami przynoszą poważnę szkody w 
sprawie pokoju, Na łamach prasy fran. 
cuskiej można nawet spotkać oskarże- 
nia pod adresem Anglii, że wskutek swe 
go, zbyt ustępliwego stanowiska wobec 
Niemiec, Londyn ponosi poważną odpo- 
wiedzialność za naruszenie przez Niem- 
cy traktatów i za osłabienie bezpieczeń- 
stwa w Europie, 

(aor A PAC BISSET ATUG EAT WTZ EET] 


Uroczyste pożegnanie 
w Rydze 
polskiego attache wojskowego 

Ryga, 25 marca. 
„ (Pat) — Szef sztabu generalnego ar- 
mji łotewskiej, gen. Hartmanis wydał 
wczoraj przyjęcie na cześć polskiego 
attache wojskowego ppłk. dypl. Liebicha 
który opuszcza Rygę po 5-letnim poby* 
cie. -— Na przyjęciu obecny był poseł R. 
P, Charwat oraz wyżsi dowódcy armii 
łotewskiej. Bezpośrednio przed bankie- 
tem, odbyła się dekoracja ppłk. Liebi- 
cha komandorją orderu 
„Trzy Gwiazdy". Zastępca 
attache wojskowego. kpt. 
otrzymał odznakę krzyża 


Zyje 
polskieżo 
Radomeki 


owskio p gdyby Anp ONARIR parlamentu, 40 Pa MDR tego rodzaju pełno-| W końcu kstawę przyjęto w całości, 
zęściowo brzmiało też w przemówieniu nictw, gr 
gr m ih referenta, który podkreślił, że sejm, ALE WARUNKI, W JAKICH ZNAJ- (B) Sprawa pełnomocnictw dla rządu 
Wrzymał ten projekt w drodze bardzo | STREET E E S S ER 
E GÉ laciej, albowiem sprawa pełnomocnictw o o 
E-pzmotzzncz Taktyka Anglii je 
THOU sji zwyczajnej, jest rzeczą obyczajowo 4 
|= Sialoną w naszem pada i rok da x 
ia fabry” [le każdoczesny rząd występował do p " m 
ja fabri o namentu o ts pełnomocnictwa tuzy.| W Kierunku łamania traktatów —pisze prasa francuska 
1 się pó” kiwał je. Rząd i parlament stale RA” | Paryż, 25 marca. |gielskiego, gwarantujący Francji i Belgji 
tod, Jar |) na stanowisku, że w okresie, „kiedy (Pat) — W nastrojach politycznych |pomoc engielską, ma moc obowiązującą 
1golskich Parlament po seet zwyczajnej rozjeżdźa|j Paryża dominuje w dalszym ciągu głę-|czy też nie. 
©, nie może rząd pozostawać na wypa*'bokie rozczarowanie i rozgoryczenie 2) Czy zostanie nawiązany bezpośred- 
szczepy jek niecdzownych konieczności, bez moj spowodu ostatniego zwrotu w sytuacji| ni kontakt między sztabami? 
ierpem 1 jiwości regulowania w drodze ustawo-| międzynarodowej, Wyniki narad londyń-| Pod kąlem wyjaśnienia tych dwuch 
kich ge” awczej „zagadnień, nasuwanych mu| skich, które nietylko w oświadczeniach | spraw kapitalnych, rozpatruje dzisigjsza 
oglądają bzez życie, | rządu, ale także i w oęzach całej opinji| prasa poranna ostatnie rozmowy, jakie 
braci W |. Nie przychodzę do panów z żadnym publicznej miały charakter czegoś real-!z min, Edenem przeprowadzali wczoraj 
3 lennen brojelktem, czy planem takich, czy in-|nego, okazały sie nieuchwytne. i dzisiaj ambasador francuski w Londy* 
odzie pó tych zarządzeń, które mam wykonać w Przyznaje to dzisiaj cała prasa, ana-|nie p. Corbin i min. Paul Boncour, — 
eazi? ra (Eresie nosiadania tych pełnomocnictw. |lizując w dalszym ciągu z zainteresowa: | Wszystkie pesymistyczne oceny pogłę: 
m a {hce tylko jedno podkreślić. W okresie|niem pełnem niepokoju dwie sprawy: |bił jednak półołicjalny komunikat angiel 
ywer a iędzy sesją zwyczajną a sesją nadzwy 1) Czy słynny już dziś list rządu an-Iski, nadesłany dzisiaj z Londynu przez 
em P zaina, którą mamy zamiar spowodować] «ee 0090044 
życ cyna z ian ta bosia Pasy E 
1 przy. ina odbędzie się już w maju, nie mo- 
wypa è rząd pozostać bez możliwości wyda- Uroczyste posiedzenie P. A. L. 
ania w chwili nieodzownych konieczno 
'tają na* fii dekretów z mocą ustawową. i przyjęcie nowego akademika p. F., Goetla 
? Prze. |, Jeżeli spojrzymy na to, co się dzieje Warszawa, 25 marca, |szeni goście ze świata kulturalnego sto- 
ależność fokola nas na całym świecie, to stwier- , Ą $ «4.;_|licy. 
ła chif u (Pat) — Dziś, o godz. 20-ej w siedzi- ; 
nie © my; bie Polskiej Akademii Literatury, odby- Zebranie otworzył prezes sen, Siero- 
spowo* ŻE BODAJ NIEMA W TEJ CHWILI A ie P L „|szewski, który krótkiem przemówieniem 
RY dż ON ło się uroczyste zebranie | po iost Kołd h ; 
Icy, £ y DNEGO RZĄDU, KTÓRYBY PO-|swięcone przyjęciu nowego akademika Ski ył hołd ś, p. Piotrowi Choynow= 
T ORNYCH UPRAWNIEŃ NIE POSIA: | literatury, Ferdynanda Goetla, $ Zebrani ezclii Sse 6 zmaAGżk aki? 
voe jed Re DECYZJE BOWIEM PRZEDSIE- . Na uroczystość przybyli: sei demika literatury przez powsłanie, po- 
leży na ig ANE PRZEZ JEDNO Z PAŃSTW, inspektor sił zbrojnych, gen. E. Rydz-|czem oddał głos nowemu akademikowi 
ie skrzy TAWIAJĄ INNE WOBEC KONIECZ- Śmigły, protektor P. A, L, minister W. literatury, Ferdynandowi Goetlowi, któ- 
ła wie” NOSCI NATYCHMIASTOWEJ NIERAZ |R. i O. P. prof. W, Świętosławski, wice-|ry wygłosił prelekcie o $, p. Piotrze 
ak Sta” AKCJI. W TYCH WARUNKACH minister Błeszyński, wicemin. Korsak, | Choynowskim. 
ńskiemi Nip MOŻE RZAD POLSKI POZOSTA- wicemin. Doleżal, wicemarszałek senatu| Przemówienie Ferdynanda Goetla na- 
piskiego 4 ŻE RZĄ "iprof. Makowski, wicemarszałek sejmu, | grodziła publiczność oklaskami, 
ej Mon pac RÓWNIEŻ BEZ TEJ MOŻLI-| Miedziński, b. premjer J; Jędrzejewicz.|  Skolei zabrał głos akademik literatu- 
onja.. 4 OŚCI. s À b minister W., Jędrzejewicz i inni przed ry; Karol Irzykowski, wygłaszając po* 
bare» Po przemówieniu premjera, rozwinę: |stawiciele władz. chwałę nowego akademika Ferdynanda 


h się żywa dyskusja, w której pierwszy Wielką salę P. A, L, zapełnili zapro” 


Goetla. 


oficerskiego 
tegoż orderu. 
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f Londyn, 25 marca. 
(PAT) Odpowiedź niemiecka wy- 
wołała naogół rozczarowanie w Londy 
nie i dlatego ani „Times“, ani „Daily 
Telegraph“, ani też „Morning Post“ nie, 
zawierają żadnych artykułów, komen- | 
tujących tymczasową odpowiedź kanc | 
lerza Hitlera, z | 
Również wśród brytyjskich czynni | 
ków rządowych zapanował dziś wyraź! 
ny pesymizm co do widoków porozite! 
mienia z Niemcami. Gabinet brytyjski 
na wniosek min. Edena, który przedtem 
porozumiał się z Boncourem. przyjął 
jako zasadę, że wartość nowej propo- 


zycji kanclerza Hitlera zależeć będzie 
nietylko od znanych już wniosków, za=' 
wartych w planie z 7 marca, a dotyczą: 
ych dalszej przyszłości, lecz od kon-' 
kretnych i praktycznych projektów, ja-| 
kie Niemcy gotowe byłyby przyjąć na | 
okres przejsciowy przed rokowaniami | 
o większym zasięgu, a także na BE 
Szłość, 

Po poltdniu min. Eden odbył z Rib-| 
bentropem dłuższą rozmowę i przedsta- 
wił mu zasadnicze stanowisko rządu 
brytyjskiego, nalegając, aby kanclerz | 
Hitler we wtorek 31 marca wysunąt| 
przedewszystkiem praktyczne projekty 
na okres przejściowy. Eden miał wysu- 
nąć przy tej sposobności pewne projek 
ty, dotyczące tego okresu przejściowe 
go. Ale, jak zapewniają, inicjatywa Ede 
na nie znalazła u Ribbentropa żadnego 
echa, Miał on kategorycznie oświad- 
czyć, że rząd niemiecki obstaje niezłomi; 
nie -przy- zasadzie -całkowitego równo-l 
uprawnienia ij wobec tego nie możę być 
mowy 0 projćktach, które miałyby*do-/ 
prowadzić do najmniejszego choćby o- 
06000000000000090000990400000000 

Gizie powstaną montownie 
zagranicznych fabryk samochc- 

dowych? 
Warszawa, 25 marca. 
W Londynie sfinalizowano rokowa- 


Z 0 


graniczenia suwerenności 
terenie Nadienii. 


‘Gdy Eden wobec tego domagał się | kanclerz w 


Propozycje londyńskie przestały istnieć! 


Prasa niemiecku stwierdza, że w Anglji rośnie niezadoweo- 
lenie z sojuszu z Francją 


| 

Berlin, 25 marca. 

(Pat) — Po ostatnich dniach gorącz: 
kowego napięcia wiadomość o odrocze- 
niu się rady Ligi wywołała wyraźną ulgę 
Nastrój ten występuje nietylko w kołach 


politycznych Berlina, lecz również i nain 
„łamach prasy niemieckiej. W fakcie od- 


roczenia obrad rady Ligi, 
praktyczny” koniec 
carstw lokarneńskich. 
„Deutsche Allgemeine Ztg.* omawia- 
jąc nowowytworzoną sytuację stwier- 
dza, że obecnie propozycje londyńskie 


p o © 
x 
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Londyn, 25 marca. 
(PAT). W tej samej sali pałacu Św. 
Jakóba, w której w ciągu ostatnich kil- 
kunastu dni rada Ligi Narodów _ odby- 
wała swą historyczną sesję, nastąpiło 
dziś o godz. 4-ej popołudniu uroczyste 


„REPUBLIKA nr. 85, Czwartek, 26 marca 1936 r. 


m 


- Nieustepliwość Niemiec i chwie 


Kontrpropozycje niemie 
Rozmowa Edeną 


Coraz poważniejszy rozdźwi 


ckie będą potwierdzeniem znanej deklaracji: Hitlera. — 
z Ribbentropem nie przyniosła żadnego rezultatu 


ek między Francją i W.Brytani 


Niemiec na |od Ribbentropa ściślejszego określenia, | trop miał oświadczyć, że będą One nad. 


widzi się tu Francją, 
„memorandum mo-' który pozostał dziś na stole obrad — 


traktatu morskiego w bond 


Przedstawiciel Włoch podpisu swojego nie. złożył 


wiedziane na 31 marca propozycje rzą- 
du Rzeszy. > 


I 


$ 


T 


iność Anglii 
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jakie dodatkowe gót powtórzeniem propozycyj z 7 ma 
ca. Kanclerz Hitler gotów iest, jak mó* 
wit Ribbćntrop, propozycje te, zwłasz | 
cza w stosunku do Francji rozszerzyć: 

«Brytyjski -minister spraw. zagranicze | 
nych miał podkreślić wobec Ribben- 

tropa, ze specjalnym naciskiem. że do | 
tych na szeroką skalę zakrojonych im" 
ponujących propozycyj rząd brytyjski 
przywiązuje daleko mniejsza wagę, a* | 
idżeli do zgody Niemiec na projekty, d0. 

tyczące okresu przejściowego, które ti“ 
możliwią Francji znalezienie podstaw | 
do dyskusji z Niemcami. Wobec takie: | 
50, raczej ujemnego wyniku. dotychcza 

sowych rozmów pomiędzy W. Brytania | 
a Niemcami, z największem zainteres0* 
waniem oczekiwane: jest oświadczenie | 
które złoży jutro w zbie gmin mim 

Eden przy dyskusji na temat polityki za | 


granicznej, 


projekty przedstawi 
przyszły wtorek — Ribben 


właściwie przestały istnieć, Mussolini 
ich nie przyjął, a rada Ligi wyciągnęła z 
tego stanowiska szefa rządu włoskiego 
odpowiednie konsekwencje. 

W Anglji — stwierdza pismo — ros- 
ą zastrzeżenia zarówno przeciw me- 
morandum, jak i przeciwko sojuszowi z 
Jedynym rzeczowym aktem, 


oświadcza dziennik — jest deklaracja 
Niemiec, którą uzupełnia jeszcze zapo- 


| 


miesiącami podięły w Londynie roko-. jak wiadomo — opuściła ona w grudniu 
wania, jedynie tylko trzy podpisały dziś ub. roku konferencję, gdy. żądaniu jej 
traktat: Wielka Brytania, Stany Zjedno | dotyczącemu maksymalnej wspólne 
czone i Francja. . a granicy tonażu morskiego z.W. Bryta“ 

Japonia i Włochy odmówiły przy-|nją.i Stanami Zjednoczonemi, nie uczy* 
stąpienia do traktatu, przynajmniej na-| niono zadość. Jednak możność przy” 


podpisanie nowego traktatu morskiego.| razie. Możliwe jest jednak, iż w razie 
pięciu. największych mocarstw] uchylenia. sankeyj, Włochy: zgłoszą 
ch.Świąta, którę, przed czterema. swój udział. Co się tyczy Japonji, to — 


MYDŁO MARMUROWE 


działa znakomicie oczyszczająco, zwłaszcza przy brudnej cerze, wywołanej 
przęz liczne, drobno zaskórniki, usuwa czopy rogow 
oczyszcza naskórek 


ta 


morski 


Lab. Chem. Farm. 


tąpienia jej do traktatu 
zym ciągu. 

Poza trzema wielkiemi mocarstwa: 
mi, traktat podpisany żostał równieź 


istnieje w dal- 


które wstrzymało się od podpisania te 
kładu, 
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nia z, fabryką samochodów Morris a ponją na zasadzie słynnej formuły 5:5:3, | miejsc 
(Austin) w sprawie założenia montow- Warszawa, ul. Chmielna 4. 7 którą Japonia wypowiedziała w grud- ka ur; 
ni samochodów. - ; | niu 1934 r. Nowy traktat przewiduje mia 

Pozatem ma powstać montownia Do nabycia: we wszystkich pierwszorzędnych firmach. coprawda pewne ograniczenia zbrojeń | dyr, 
Forda*w jednej z fabryk maszyn pod CAN AUAREN X E E KOM PROZY OWY E EET EED morskich, ale punkt ciężkości jego leży ; 5 
Bydgoszczą. | e a ° = w klauzuli, przewidującej udzielanie in- | 

Wreszcie w Warszawie ma powstać, p Did 7I ron. SWYG granic formacyj i wzajemne notyfikowanie na- | STEK 
montownia General Motors w fabryce : : i $ | przód programów budowy. tydu 
Lilpopa. ale nie zrzeknie się polityki dobrowolnej neutralności ME ujawnianie planów budo- | jka 

T? P i osiade a Gi Ami 
Wojna w Chinach «| _ „Bruksela, 25 marca,  |nie dała się wciągnąć w gęstwinę roko Je adze kre RAA acap | dzeniz 
Ha Poln. 25 mhrek S] (PAT) W izbie deputowanych za- |wań dyplomatycznych. Przywódca pra aaria dofróhEzas Ha a ki (2 pa | chorol 

Pan —— W ostatnim jeziieiy silne KOúczono dziś wieczorem dyskusję o|wicy flamandzkiej van Cauwelaert pod jeń Dris LAS AETA cigu ZI "Wr 
oddziały wojska rządu centralnego w | dŻępie min. spraw zagranicznych i o | kreślił, że flamandowie są zupełnie zgo tatu wybitnie br Ani AR si pan | bedzi 
Nankinie, wkroczyły od wschodu i po- iokoWaniach londyńskich. dni z wallonami, gdy chodzi o obronę! nią budżetów 2 Si © GO, RÓ | czas 1 

ME, OZ ) Premjer van Zeeland przemawiał je- | kraju i SA TA O Erano WAR odu 
łudnia do prbwincji Szansi, i , Aii KĘ x g 3 A przedłuża ono okres życia pancerników 

Czerwonej armii, natomiast udało się dynie o kwestjach budżetowych, nie Niechaj rząd będzie rozważny — mó z lat 20 dó 26 żewidnia -anie 

RE > i ` ; | czyniąc żadnych aluzyj d kowań lon! wił — niech ie bierz robec innyct at z 20, oraz przewiduje zanie € 
omijając większe umocnione pozycje, za | CZyniąc żadnych aluzyj do rokowań lon | wił — niechaj nie bierze wobec innych | chanie budowy kosztownych krażow-. D 
jąć znaczne obszary na południe od| duńskich, W czasie dyskusii popołud- | państw zobowiązań, któreby szły zada ników o wyporności 10 tys. fon an PK 
Taiyuanfu pomiędzy Hoang-Ho a Fen-; Nowej wszyscy mówcy wyrażali się zjluko. Jedynic polityka dobrowolnej neu a SEn f sobot 
Ho.—Czerwona armja zniszczyła w wie| uznaniem o stanowisku van Zeelanda tralności pozwoli Belgii na obronę za- | pzy 
lu miejscach zbudowaną w zeszłym ro-| w Londynie, | |wsze każdego punktu granic. WYSTAWA SZTUKI DUŃSKIEJ y POLSCE. | TANA 

ue À r; żądz ję arszawa, 25 marca. c 
ku linję kolejową. Carton de Viart żądał, aby Belgia i Rad duński postanowił zorganizować w War Shk 
y , UR m = szawie wystawę sztuki duńskiej, Protektorat | 

vam veea "ore. itler znów mówi... o pokojukinssaw wien wko | ze 
3 ` GALSKIEGO. YT) S litej I następca tronu tuńskiego, Na wystawie | 4, 6, 
? Warszawa, 25 marca. i s 4 t będą reprezentowani niemal wszyscy współe | 

W najbliższych dniach przyjeżdża do Polski ; - - Berlin, 25 marca. jem ducha. Umiłowanie pokoju nie o-|cześni malarze duńscy, a m, in. Hammershek | 
zz żrorzagie żywić zde S apopracy (PAT). Niemieckie biuro informacyj- | znacza przecież braku charakteru, a enki i Willumsen, jak również liczni mło d 
z zagranicą dr. Antonio Ferro, dvre tor sekc ci. i i i " i i i z zi artyści mało do ychczas znani w Polsce. à 

; ne donosi: Kanclerz wygłosił dziś 8-me, pokój — to nie ujarzmienie i niewola. | 
propagandy narodowej w Lizbonie, znakomity - ZĘ É , RE 4 > Król duński wypożyczył na wystawę Z® 
pisarz i publicysta współczesnej Portugali. przemówienie wyborcze w Ludwigs- Praw dziwy pokój może dojść do skutku swych zbiorów prywatnych cenne dzieła duń: / | k 
~ P. Ferro jest autorem szeregu prac, m. in. | hafen. jedynie na podstawie zupełnie swobod-| skiego malarstwa. | insp 
książki p. t. „Rewolucja hiszpańska” oraz książ Kanclerz uzasadnił, dlaczego naro-| nej decyzji równouprawnionych stron.| . Wystawa obelmie również wybór dzieł gra” | Gór 
Eae D Vka fo E Rortugai Salazars „Która dowy socjalizm zbudził i wzmocnił siłęj Dyktando budzi nienawiść i oburzenie. KKI l rzoźby duńskiej. Dla Polski bedzie ZO | 

s 5 S : > CZURZ > A i Ą sze aws 6, só 
oae MERA polnit mizoktadtia BYE NCAA narodu niemieckiego. Jedynie] ` Naród niemiecki — mówił kanclerz| żkoją któro EAEN EAEN EER i 
' Podczas pobytu w Warszawie p. Antoni, Z pomocą tej siły Niem y mogą prowa- — zdobył dosyć stawy wojennej w Cza-|winęła się pod wpływami nowoczesnych pra” | wyc 
Ferro wygłosi dwa odczyty: jeden zorganizo-| dzić walkę o równouprawnienie: wlsie ostatniej wojny światowej. Niemcy | dów sztuki rzeźbiarskiej. Bow z 
wany przez lystytut Współoracy z Zagranicą, świecie. Wolę pokoju ujawnia nietylko] widzą obecnie cel w zdobyciu sławy ABU Sza IO Va KAJ WARE dnia 

otyczący Portugalji, drugi — urzadzony sta| j-mnosiam> ala 3 m. F ar i iecki i A p indnoai 5 ' y zeczoznawcy gi 
anlam" Towarzystwa Polsko-Portuxalskiego, SABAR AI | cał) l, PA ód njemieakt] pokojowej z Są na RE RÓW e ięli się je} urządzeniem w porozumieniu z du * SH kwi 
Jia którym n. Ferro będzie mówił o dyktatorze M ola ta jest Y ZOL zie Z narodowo-So- rozstrzygnięcia tego oniosiego zada-| skim komisarzem wystawy p. Erikiem Struck podi 
Salazarze, cjalistycznym światopoglądem i nastro- nia. mannem, d 3 
: r na 
F UROP OSTATNI POSTERUNEK =. mh 

„BE | zd mW ZNACZNIE "6d 

Pocz. 4, 6, 8, 10 . 


Wspaniały film reż. ERNESTA LUBICZA ZNIŻONE 


2 
LL 
BE= 


nią 
one na 
z 7 ma 
jak mó* 
zwłasz” 
szerzyć: 
ieranicz 
Ribben- 
1 że do 
rych im” 
,rytyjski 
vagę, a 
ekty, do 
które u“ 
podstaw 
C takie” 
)tychcza 
Brytania 
nteres0* 
jdczeńie! 
nin min 
lityki za 


I 


grudniu 
aniu jej, 
wspólnej 
. Bryta* 
ie uczy” 
' przyx 
> w dal- 


'arstwa* 
również: 
jskie, Z 
Irlandji: 
ssania le 
iż jest 
nie po- 


zuje na 
ty: wa- 
ustana- 
dzy W. 
ni i Ja- 
ły 5:5:8 
v grud- 
ewiduje 
zbrojeń 
go leży 
anię in- 
inie na- 


7 budo- 
czenie 
óra pro 
1 zbro* 
ʻO trak” 
obniże” 
nowicie 
rników 
' zanie” 
rążow* 


REPII 
OLSCE. 


arca. 

w War 
tektorat 
szy posp" 
jystawio 

współ” 
mershel: 
szni mło 
sce. 
awg ze 
ła duń- * 


rict gra” 
> rzecza 

sposób 
en, roz” 
ch pra” 


nstytutt 
vcy zas 
z duń” 
Struck” 


„REPUBLIKA" nr. 85, Czwartek, 26 marca 1936 r. 
o S 


z dzieiów £odszi 


Tee 

Dnia 26 marca 1816 r. * Namiestnik 
Królestwa «Kongresowego ogłasza posta- 
nowienie „o osiedleniu się pożytecznych 
cudzoziemców w Królestwie”, zapewnia- 
iac im szereg korzyści, przywilejów i 
ulg (specjalnie w okolicach Łodzi) zwol- 
nienie od podatków na kilka lat, zwol- 
nienie od służby wojskowej itp. 

Stworzono specjalny fundusz na roz- 
budowę przemysłu, aby kraj odrodził się 
gospodarczo. Podijeli się tego zadania 
Mostowski, Staszic, Rembieliński Raj- 
mund i ks. Lubecki. Dato to istotny za- 
czątek Łodzi przemystowei. 


Jak wiadomo, podczas dyskusji nad | 
sprawą uboju rytualnego gen. Żeligow=| 
ski wypowiedział między innemi nastę- | 
pujące zdanie: 

— Na Wileńszczyźnie niema i nie 
będzie ekscesów antyżydowskich... 

W związku z tem pismo wileńskie 
„Cait* przytacza szereg napadów na 
Żydów, jakie zanotowano w ciągu ostat 
nich dni na terenie Wilna i w miastecz- 
kach okolicznych. z 


Jak donoszą z Wilna doszło tam o- 
negdaj do ostrych zajść antyvżydow- 
skich. Tło ekscesów było nastepujące: 
Przy rogu Wileńskiej i Benedyktyń- 


Marzec Dzis Laudgera B.W, skiej mieści się piekarnia, gdzie obecnie 

` Jutro Jana Damaz. wypieka się macę. Naprzeciw piekarni 

== jest szkoła. Onegdaj kilku uczniów u- 

26 Wschód słońca 5.27 |rządziło sobie zabawę, polegającą na 
Zachód słońca 17.56 |tem, że wrzucali do piekarni kamieni 

" Czwartek Wschód księżyca 649 18 piekarni Kamienie. 

k Zachód księżyca 413.37 |Na zwróconą przez czeladników piekar 

Długość dnia 12.29 |skich uwagę, złośliwi uczniowie nie za- 

Przybyło dnia 4.44 Iprzestali karygodnej zabawy. lecz ob- 


»e |rzucili ich również kamieniami. Wów- 

Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach cząs jeden z czeladników zagroził chłop 
trawienia, niesmaku w ustach, bólu w| com łopatą. Uczniowie rozbiezli się i je 
skroniach, gorączce, zaparciu stolca, den z nich upadł tak nieszcześliwie. że 
wymiotach lub rozwolnieniu już jedna nabit sobie guza t 
szklanka naturalnej wody gorzkiej Fran-  Zajście to wywołało zbiegowisko. 


ciszka-Józefa działa pewnie, szybko i wysród tłumu znaleźli się natychmiast 
dodatnio. Zalecana przez lekarzy. | w 
Radioodbiorniki 
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Drobne wiadomości 


WYCIECZKĘ RADNYCH organizuje zarząd A L e K E se A Ę i 


m. Łodzi, celem zwiedzenia dwuch ` przedsię- 
biorstw miejskich: gazowni i kanalizacji i wodo- 
ciągów. Wycieczka ta odbędzie się w nadcho- wę 
dzącą sobotę. Po zbiórce w magistracie wszyscy 
radni udadzą się do gazowni oraz zwiedzą robo- 
ty kanalizacyjne i wodociągowe w Łodzi. Ce- 
lem tej wycieczki jest zapoznanie się radnych z 
całokształtem gospodarki miejskiej. 


Pokazy i sprzedaż: „ALFA-RADJO'* Nawrot 1. Tel. 183.60. 


Nie hędzie „małej matury 


5 


niepoczytalni agitatorzy, którzy puścili 
pcgłoskę, że właściciel piekarni chciał 
porwać dziecko, Podburzony tłum zdc- 
molował lokal piekarni i wybił wszyst- 
kie szyby. 

Zaalarmowana policja przywróciła 
porządek, aresztując kilka osób. 


w: 
Wczoraj doszło w Wilnie do nowych 
wybryków chuligańskich. Wieczorem 
grupa osobników, uzbrojonych w kiie, 
zaczepiała żydów na ulicy Gdańskiej. 
Bójki powtórzyły się następnie na Po- 
kulance i na Zawalnej ulicy, gdzie wrzu 
cano kamienie do parterowych mićsz- 
kań. Kilka osób zostało rannych. 
a: » 

Z Katowic donoszą nam: 

Wczoraj wieczorem kilku osobni- 
ków wywołało większą awanturę na u- 
licy Marjackiej w Katowicach. bijąc każ 
dego napotykanego Żyda. Gdv policja 
usiłowała interweniować, pobili rów- 
nież dotkliwie post. Gaszczyka i przod. 
Kujasza. Dopiero przybyły większy od- 
dział policji poskromił awanturników, 
aresztując kilku z nich. Zatrzymani są 
Karol Chronry z Rybnika. Bernard No- 


rcwej Wsi. Bernard Szuster z Łazisk 


[iew z Piotrowic, Jerzy Woityna z Bo- 


Dolnych i Aloizy Kurnas ze Starei Wsi. 


99 


Wybryki chuligańskie trwaja 


Ekscesy w Wilnie. — Napady na żydów w Katowi- 
cach.—O pomoc dla rozgromionych w 


Przytyku 


sie ow 
7 „ do pie!ęBn i 
Niezrównany ikatny 


skóry: nadaje cerze del 


/gląd. > 
matowy WY glo a s 
S Doskonały jako podkład po A 2) 


Członkowie Str. Narod, z Zagórowa 
Andrzejak Zygmunt,  Dziesiatkowski 
Władysław i Włodarczyk Zygmunt o- 
rzeczeniem starosty powiatowego ska- 
zani zostali na grzywnę od 100 do 200 
zł. z zamianą na areszt od 7 dni do 10. 

+ 


Z iniciatywy stowarzyszenią rado- 
mian w Łodzi zawiązał sie Komitet Nie 
sienia Pomocy Biednym Żydom w Przy 
tyku i miasteczkach okolicznych. 

Postanowiono wydać do ludności ży 
dowskiej Łodzi odezwę, nawołuiącą do 
składania ofiar na rzecz biednych oby- 
wateli żydowskich, poszkodowanych 
podczas zajść antysemickich. 

Pozatem postanowiono wystosować 
do firm łódzkich, organizacii gospodar- 
czych, kulturalnych i t. d, listy z prośbą 
o poparcie akcii doraźnej pomocy. 

W związku z podjętą akcją w dniu 
wczorajszym do Przytyku, .Odrzywola 
i inn. okolicznych miasteczek udali się 
członkowie egzekutywy komitetu w 0- 
sobach pp. rabina Trejstmana, Rumkow 
skiego i Altfussa, celem zorientowania 
się na miejscu w rozmiarach nedzy i u- 
stalenia, w jakim zakresie akcia doraż- 
nej pomocy musi być prowadzona: 


$x 

ĆWICZENIA PODCHORĄŻYCH REZERWY 
trwać będą w roku bieżącym od 3-ch do 6-ciu 
tygodni Dowództwo okręgu korpusu zawiado- 
mi o tem w najbliższych dniach podchorążych 
rezerwy, którzy według planu tegorocznego, po- 
wołani mają być na ćwiczenia wojskowe, 

a 


* DO KOMISJI TEATRALNEJ m. Łodzi na| ceów. W roku szkolnym 1936 - 1937 po- 


będą -za-tosegzaminy: wstępne do liceów 
Jak się dowiadujemy, w Minister- Zapadły decyzje, by ukończenie 
stwie W. R. i O.P. rozważana jest do-| iimnazjum następowało automatycznie, 


| niosła dla młodzieży szkolnej sprawa no- | bec specjalnego egzaminu. Pierwotne 
| wego ustroju szkół licealnych jak i zwią- 


Ofiary na ten cel można wpłacać do nastę- 


projekty wprowadzenia, t, zw. małej 
zanej z tem formy przechodzenia z gim-| matury, będą zaniedbane. Natomiast o- 
nazjów 4-klasowych nowego typu do li-| bowiązywać będą egzaminy wstępne do 
liceów, zastępujących obecne klasy 


4) " 
5) m 


Rzemieśjników s 
Braci Taub 4 
Józefa Hirszberga b 
Handlowo-Przemyst. s 


wstaną ostatnie klasy czwarte gimnaz- 


wniosek wydziału oświaty i kultury zarząd miej- 
ski powołał płk, dypl. Marjana Bolesławicza na 
miejsce płk. Alfa Tarczyńskiego, oraz naczelni- 
ka urzędu kontroli, dr. Albina Grabowskiego, 
który wszedł do komisji teatralnej ma miejsce 
dyr, Zalewskiego. 
zj 

PRZYMUSOWE BADANIE MANIKIRZY- 
STEK wprowadzone będzie w najbliższym cza- 
sie, Manikirzystki, podobnie jak pracownicy 
iryzjerscy, badane będą systematycznie co pe- 


jów nowego typu, wobec czego stała się 
| aktualną kwestja sposobu 
śwądectw z ukończenia tych szkół. 


wydawania 


Echa strajk 


Ukarani członkowie komisji strajkowej 


Jak już donosiliśmy kilkakrotnie, w 


wien okres czasu przez lekarzy, celem stwier- rzemiośle szewckim, trwający od sze- 


dzenia, 
chorobę, którąby mogły przenieść na klijentów. 
W razie stwierdzenia choroby, 


manikirzystka tygodniami i 


czy nie są one chore na jakąś zakaźną | ŚCIU blisko tygodni strejk szewców cha 


łupników rozszerzył się przed trzema 
objął rękodzielników z 


będzie musiała poddać się kuracji, a przez ten działów pokrewnych, t. i. kamaszników 
czas nie wolno jej będzie wykonywać swego za- || cholewkarzy, a ostatnio wreszcie ak- 


wodu. 
«m 


cja pracowników w tej branży objęła 
również ekspedientów w sklepach obu- 


LJ 
DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla| wia. 

P. K. U. Łódź-Miasto II, urzędować będzie w Na tle ostrej walki ekonomicznej, ja- 
sobotę, dn. 28 bm. o godzinie 8 rano w lokalu | ką prowadzą teraz już wszyscy pracow 
przy ulicy Piotrkowskiej 165, na którą winni się; nicy tego działu produkcji i handlu — 
stawić mężczyźni rocznika 1914 i starsi, nie ma- | dochodzi w mieście do aktów teroru 
jący dotąd uregulowanego stosunku do służby | strejkowego. 

wojskowej, którzy otrzymali imienne wezwania Wczoraj kilku członków komitetu 
storostwa grodzkiego, zamieszkali na terenie 1,| strejkowego naszło na sklep szewca 
4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisarjatów policji, 


Farie wielkanocne 
w szkołach łódzkich 


Kuratorium szkolne nadesłało do 
inspektoratu szkolnego w Łodzi zarzą- 
dzenie w sprawie tegorocznych ferii | 
wielkanocnych. 

We wszystkich szkołach powszech- 
nych, średnich « zawodowych przerwa 
w zajęciach szkolnych rozpocznie się 


WARSZAWA — 


niego roku, w wielu wypadkach znajdując 


siódme i ósme, Reforma ta stanowić bę- 
| dzie częściowo skasowanie dotychcza- 
jsowych egzaminów maturalnych. 


U SZeWwCców 


Goldberga przy ul. Rzgowskiej 44, 
gdzie próbowali zmusić do opuszcze- 
uia pracy personel rzemieślniczy i han 
dlowy: 

Jeszcze wczoraj trzej streikujący: 
Lajb Kron (Kamienna 3), Langleber 
Hersz (Lokatorska 4) i Mordkowicz 
Laib (Śródmiejska 39) zostali zatrzyma 
ni i doprowadzeni przed sad starościń- 
ski, który skazał ich na pięć dni aresztu. 


* 

Na tej samej sesji skazał sad staro- 
ściński 18-letniego Harrego Donata, ucz 
nia 7 klasy gimnazjum niemieckiego na 
50 zł. grzywny z zamiana na trzy dni 
aresztu za posiadanie broni palnej bez 
zezwolenia. (y) 


TANI BAZAR KSIAŻKI: 


przy księgarni M. ARCTA 


Nowy-Świat 35 


zgromadził 4.000 tytułów książek różnej treści, dawniejszych i nowych, nawst z ostat- 


ych się po raz pierwszy na wyprzedaży 


po cenach niesłychanie niskich 


; REY a | z A Są to książki wyłączone z naszych zapasów oraz wszystkie 
pa z kyleta WSI CA osans ach książki ogłaszane obecnie przez innych wydawców, 
wietnia  WIąCZNie, Ę art Na p'erwszy plan wysuwają się Dzieła WŁ. REYMONTA, J. KASPROWICZA, 


podiete zostaną w dniu 15 kwietnia. 
W szkołach żydowskich ze względu 
na wcześniejszy termin świat Wielkiej 
ocy przerwa w nauce trwać bedzie od 
6 do 14 kwietnia włącznie. (k) 


Dziełą naukowe: 


lee+000 


BRUCKNERA, LUDWIGA i WASSERMANNA. — Tanie książki dla dzieci i młodzieży. 


Okazje nutowe 


ŻĄDAJCIE BEZPŁATNYCH KATALOGÓW 


pujących banków w Łodzi: 

1) Bank Kup.-Kredyt. Piotrkowska 29 
2) „  Dyskontowy* 5 43 
3) „„. Nieruchomości Ą 39 


Komercyjny = 26 

Drobnych Kupców Ogrodowa 2 

Central. Stow. Kupc. Piotrkowska 10 
+» 


9) " 
10) oraz 


LJ) 

Odbyło się ogólne zebranie nauczy= 
cieli-żydów powszechnych szkół pu- 
blicznych w Łodzi, na którem przyjęta 
została rezolucja, protestująca przeciw= 

c ckscesom antysemickim, 

Ponadto nauczyciele uchwalili opo- 
datkować się jednorazowo na rzecz o- 
fiar zajść w Przytyku w wysokości pół 
procentu miesięcznych poborów. 
000GDCOODODERALQOOOGOGODCOGNOOGEGE 


Strajk słuchaczy 
Wyższej Szkoły Dziennikarskie] 


Z Warszawy doniszą: 

W. wyższej Szkole Dziennikarskiej 
wybuchł ponownie strajk antyopłatowy. 
Opłaty w W. S. D., która jest szkołą pry 
watną, są niezmiernie wysokie i wyno- 
szą rocznie czterysta kilkadziesiąt 
złotych, a egzamin dyplomowy 100, — 

ec  nieuwzględnienia  memorjału 
przedstawicieje młodzieży, którzy żądali 
zasadniczych obniżek opłat, zwołano 
wiec słuchaczów. Zebrani jednomyślnie 
proklamowali strajk aż do odwołania i 
opuścili uczelnię. 


Dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

uszkiewiczowej — Zgierska 87, J. Hartmana 

— Brzezińska 24, J. Hiszpańskiego — Plac Wol- 

ności 2, A. Perelmana i S-ki — Cegielniana 32, 

J, Cymera — Wólczańska 37, W, Danieleckiego 

— Piotrkowska 127, F. Wójcickiego — Napiór= 
kowskiego 27. 


się 29, 31 m 


Obywatelski Komitet Pomocy Naj- 
biedniejszym w ciągu pięciomiesięcznego 
istnienia w Łodzi, zebrał około 100.000 
złotych w gotowiźnie, naturaljach i odzie 
ży, które rozdzielono najbiedniejszym, 

Komitety dzielnicowe, w liczbie 14, 
posada listy ubogich swojej dzialnicy, 

tórzy wyczerpali już wszystkie prawa 
do zasiłków i pozostali bez środków do 
życia, Ludziom tym Komitet pomaga do 
przetrwania ciężkiego okresu zimy i bez 
robocia. 

Raz w miesiącu odbywa się rozdaw- 
nictwo paczek żywnościowych, zawiera 
jących produkty spożywcze w postaci 
mąki, kaszy, grochu, tłuszczów, cukru, 
mieszanki kawowej i mydła w ilości za- dej dzielnicy bony na obiady do kuchni 
leżnej od liczebności rodziny. Pozatem | rytualnej, jaka mieści się przy ul. Solnej 
doniosłą akcją komitetu jest rozdawnic-| Płacą za te obiady komitety dzielnicowe 
two ciepłej strawy w czterech istnieją-| Ogółem wydawanych jest około 250 
cych kuchniach dla najbiedniejszych. — | obiadów rytualnych, gdyż nie wszyscy 
Kuchnie te mieszczą się: przy ul. Łagie- |chcą z nich korzystać, Kuchnia jest jed- 
wnickiej 41, gdzie wydawanych jest ok.|na, a przejść dziennie kilka kilometrów 
1300 obiadów, kuchnia przy ul, Jerzego|po obiad, to niezbyt ponętna perspek- 
nr. 22, wydająca dziennie około 300 por- | tywa. i 
cyj, kuchnia przy ul, Napiórkowskiego 
nr. 66, z której korzysta około 400 osób 
i wreszcie kuchnia przy ul, Rzgowskiej 
nr, 7, wydająca około 600 obiadów. 

Wycieczka dziennikarzy, oprowadza 
na przez wiceprzewodniczącego komite- 
tu p. płk, Vogla i p. nacz, Wisławskie- 
go, zwiedzała w dniu wczorajszym kuch 
COKEK OO ORO 


Zaburzenia żołądka i jelit. Specjal ści chorób 
żołądka ośw adczają, że naturalną wodę gorzką 
„Franciszka-Józela* można gorąco polecić jako 
bardzo skuteczny śrydek domowy. 

LAA ARAKIL A AAC .- «DODOOOOC < 


Likwidacja Zjednoczenia N.M.P. 


Zjednoczenie Narodowe Mocarnej 
Polski zostało na posiedzeniu zarządów 
w dniu 15 marca zlikwidowane, zaś 
członkowie., Zjednoczenia postanowili 
gremjalnie przejść wraz ze sztandarem 
do Związku. Związków Zawodowych. 

Jednocześnie zlikwidowane zostały 
również placówki Zjednoczenia Mocar- 


nie w porze wydawania obiadów. Zupy 
są pożywne, smaczne, gotowane na koś- 
ciach lub wędzonce. Każdy, korzystają- 
cy z pomocy Komitetu, otrzymuje litr 
zupy i ćwierć kilograma chleba. Rozda- 
wnictwo odbywa się szybko, składnie, 
panuje wszędzie wzorowy porządek i 
spokój. Skarg ani narzekań niema, — 
Członkowie komitetów, zatrudnieni w 
kuchniach, pracują honorowo. Płatna jest 
jedynie kucharka i jeszcze jedna siła po- 
mocnicza. Mimo to, praca odbywa się 
szybko, obiady wydawane są punktual- 
nie. Ofiarność członków komitetów za- 
służuje na specjalne podkreślenie. 
Ludność żydowska otrzymuje z każ- 


ŁU 
ev 

Obywatelski Komitet. Pomocy Naj- 
iedniejszym czynny bedzię jeszcze do 
maja, tym czasie przypadają jednak 
święta Wielkiejnocy i pomoc udzielana 
przez komitet, musi się wzmóc, Na po- 
moc świąteczną dla najuboższych trze- 


parean 
+ 


Na posesji fabrycznej firmy Rozen i 
Wiślicki przy ul. Kilińskiego 202, roze- 
grało się wczoraj dramatyczne zajście. | 

Na dziedzińcu bawiło sie trzech 
chłopców, między innemi ośmioletni Je. 
rzy Perliński, syn portjera firmy Rozen | 
i Wiślicli. W chwili, gdy z podwórza wy 
jeżdżał samochód ciężarowy, kierowany 
przez szofera, Henryka Ulatowskiego, a 
ej Polski w Zgierzu, Rudzie Pabianic- | należący do firmy „Superfinish'* — mały 
skiej i Górnym Brusie. Oficialna data |Perliński przebiegł tuż koło wozu, Zo- 
likwidacji placówek Zjednoczenia ustą- |stał potrącony błotnikiem i dostał się 
lona została na dzień 1 kwietnia. (v) pod koło tak nieszczęśliwie, że dozna 


złamania obu ud, 
Skrzynka do listów Na krzyk świadków wypadku, nad- 
Szanowny p. Redaktorzel 


W niedzielnym numerze „Republiki“ 
podano wiadomość o projekcie budowy 
drapacza chmur na rogu ul. Piotrkow- 
skiej i Przejazd, Sądzę, że zanim jeszcze 
inspekcja zacznie plan rozpatrywać, my! 
obywatele Łodzi już powinniśmy pro- | 
testować przeciwko umieszczaniu tak Władze administracyjne zakazały 
okazałego budynku w tak ciasnym ką- wykonywania w warszawskich lokalach 
cie. Nie wolno dopuścić, by powtórzyła publicznych rozmaitych rosyjskich pie- 
się historja „Savoy'u* YMCI i dużego Śni i t zw. cygańskich romansów. 
budynku na rogu Piotrkowskiej i Głów. Stwierdzono bowiem, że niemal we 
nej. Budynek wielopiętrowy staje się wszystkich -nocnych lokalach oraz w 
upiększeniem miasta tylko wtedy jeżeli dużej ilości zakładów  restauracyjnych 
go można widzieć na szerokiej ulicy lub występowały chóry rosyjskie i cygań- 
placu. przeciwnym razie robi wraże- skie, których repertuar składał się wy- 
nie jakiegoś nieproszonego intruza. Wą-, łącznie z pieśni w ięzyku rosyjskim. W 
ska ulica zdaje się być jeszcze węższą— lokalach tych rozbrzmiewały stale me- 
zamienia się w ciemny wąwóz. Gdyby Jodje: „Wołga, Wołga, mat! rodnaja", 
to miały być lokale handlowe, to trud-| 
no — Piotrkowska ulica fest jednak głó- 
wną arterją handlową. Ale lokale roz. 
rywkowe nie muszą koniecznie mieścić 
się na Piotrkowskiej,  Projektowan 
gmach należy wznieść jedynie na AL 
ACRE, będzie to RA OCZY 
ało w zupełności intencjom miasta by h 
tę piękną ulicę ożywić, a do tego naj- dniu wczorajszym Sąd Prasy ORO: 
bardziej przyczynią się właśnie lokale Si! wyrok w 37 sprawach wy toczonyc 

ar przeciwko spółce „Polskie Radjo* przez 
rozrywkowe. Inicjatywa prywatna jest A 
bardzo cenna, należy ją popierać, ale Członków dawnej orkiestry zwolnionych 
dość już peau ertt Śro: ISOD ONASASERTA 

K 1 ę y 
Erate i Paa RR R Z Tylko kilku z pośród członków daw- 
nej orkiestry zaangażowało „Polskie 
Radjo“ ponownie, ‚natomiast 


w nocnych lokalac 
Z Warszawy donoszą nam: 


sprawę z 87 zwoln 
Z Warszawy donoszą: 


Z poważaniem 
Fr. Majewski. 


PIERWSŻA NAGRODA KONKURSU 
PHILIPSA W ŁODZI. 

Jak się  dowiadujeniy, pierwszą nagrodę 
Wielkiego Konkursu Phlipsa w Łodzi zdobył 
Pan G. Dancygier, zam. Baługki Rynek 2 Nä- 
był on swój odbiorn k w znanej firmie „Wista“ 
Sp. Akc. Moniuszki 2. 


CASINO 


Pocz, 4, 6, 8, 10 


„REPUBLIKA“ nr. 85, Czwartek, 26 marca 1936 r. 
W ido) 


Apel do społeczeństwa łódzkie 


o pomoc dla najbiedniejszych. — Zbiórka odbędzie 
arca i 1. kwietnia 


Zrozpaczony ojciec bije 


szofera, który przejechał jego 8-letniego synka 


Pieśni rosyjskie zakazane 


olskie Radio przegrało 


przez zbyt Z pominięciem ustawowych warunków) sięga 60 tys. zł. 


| GRYPA 
00 


ba jeszcze około 70.000 złotych i te pie- 
niądze dać musi społeczeństwo, Nie jest ć 
to wiele dla tak wielkiego miasta, gdyż, a AŻ 

suma ta zebrałaby się, gdyby każdy z 


ZŁ.2.50 


mieszkańców dał tylko 11 groszy, Dlate 40000000005050501vc090050000000 


go też najmniejsze nawet ofiary będą z 
wdzięcznością przyjmowane. y Trzy zamachy samobójcze 
Każdy, kto zasiądzie do stołu świą- : że j 
tecznego, powinien mieć to przeświad- Lekarz pogotowia udzielił wczoraj 
czenie, że spełnił swój obowiązek, że|pomocy trzem desperatom. 
umożliwił korzystanie ze święconego j > 
również i tym, których los zmusił do ko-|jest nim Jerzy Mamrot, zam. prz 
rzystania z ofiarności społecznej. dzicach przy ul. Pabjanickiej 41, 
W. niedzielę, dnia 29 marca, w dniu | piec próbował sobie odebrać życie w spo 
zibórki ulicznej, podczas której przypi- | sób przerażający: zwykłym scyzoryk 


iem: 
nany będzie symboliczny kłos zboża, od | zadał sobie szereg ran ciętych i k wa 7 


będzie się szereg atrakcyj: w piersi, w okolicę serca, Lekarz stw 


Bieg kolarski i defilada z nagrodą za! dził stan dość ciężki i skierował chłop” 


najładniej udekorowany rower, orkie-|ca do szpitala. 

stry na placach publicznych, orkiestra| _ Ten osobliwy zamach s 

tramwajarzy w udekorowanym wozie, | dziecka niemal miał za tło—jak słychać 

orkiestry na samochodach ciężarowych. | nieszczęśliwą miłość do rówieśniczki. 

` 31 marca i 1 kwietnia w dni wypłat w 

pensyj, odbędą się zbiórki w biurach, 

Jednorazowa zbiórka na rzecz najbied- | zażyła sublimatu i, znaleziona przez do- 

niejszych, powinna dać te fundusze, któ | mowników bez przytomności — została 

re konieczne są dja ukończenia akcji po | przewieziona do szpitala. I tutaj tłem 

mocy najbiedniejszym w okresie zimo- |rozpaczliwego kroku był zawód miłosny 

wym oraz obdarowania „święconem” ; ABEN 

tych, którzy zmuszeni są do korzystania Wreszcie, na tle niesnasek d rodzin- 

z nomocy gpołeczeństwa. (v) nych zatruła się nieznaną trucizną 35- 
letnia Kazimiera Stodolska, którą lekarz 
pozostawił mocno osłabioną na miejscu. 


Wystawa rzemieślnicza w Łodzi 


Jak już donieśliśmy swego czasu, z 
zorganizowana zostanie w roku bieżą” 
biegł ojciec. Gdy ujrzał swego syna, le- na 
żącego bez przytomności z połamanemi | twórczości i pracy rzemiosła wojewódz= 
nogami, a nad nim pochylonego szofera, | twa łódzkiego, Protektorat nad tą wysta 
który pierwszy próbował udzielić chłop- | wą objął p. wojewoda łódzki Hauke-No* 
cu pomocy —- zawrócił „do warsztatu, | wak, zaś do komitetu honorowego we- 


Lekarz pogotowia opatrzył równo- | maja r. b., a zamknięcie w dniu 7 czerw- 
cześnie nieszczęśliwego chłopca i szofe-| ca r. 


ra, któremu spisała policja protokuł, po 
Dwa wypadki tramwajowe 


dobnie zresztą jak i Perlińskiemu — oj- 
Na jezdniach miasta zdarzyły się wczoraj 


cu. (y) 
dwa NIE: 

Na Placu Kościelnym została otrącona 
przez tramwaj 69-letnia Michalina Mikołajczyk: 
zam. przy ul. Wrześnieńskiej 4, która upadła na 
bruk į odniosła złamanie żeber oraz liczne oka” 
leczenia, Lekarz pogotowia opatrzył ranną i 
skierował ją do szpitala. 
Na ul, Rokicińskiej tramwaj Nr. 10 zderzył 


i A się z wozem chłopskim, należącym do Ottona 
„Jamszczyk, nie gani łoszadlej*, „Hajda | Majera z Wiączynia pod Pędzą Rygo OMona 


trojka“ i inne. r ity, a Mejer gosni KOTA tate) Le- 
Obecnie istniejące w Warszawie chó | karz Pogotowia skierował go do szpitala. t 
ry rosyjskie i cygańskie będą musiały EA NIPA dacu zostal plny PA 
przejść na repertuar wyłącznie polski, y 
przeciwnym bowiem razie odpowiedzia 
ni będą REA właściciele lokali pu- Stanęli przed a Wa. 
blicznych, w których odbywać się bę- szęd. sadam ZYD KOCZYZO Gl. WORO 
a kilka spraw pr źnie wk tom 
dą występy w ięzyku rosyjskim. Zaka» złodziejom, łóżych zadać patr podaiemy: 
zane są również rozmalte tańce rosyj-| 34-letni Aleksander Lubski miał osobliwy. 
skle, bardzo często spotykane w noc- sposób REES i Jodapossini 5 TY Bij 
wiecznych. erował na ulic iotrkows 
nych lokalach stolicy. Chaimowi Frenklowi pióro, i gdy Ra oglądał 
wyciądnał mu z kieszeni jego własne, Zło iej 
został ujęty. Sąd grodzki skazał go na rok wię” 
a 


zienia, 


h restauracyjnych 


"* 
EJ 
27-letni Marjan Kalecki, zam. przy ul, Nowo” 
zarzewskiej 24, jest jednym z licznych oszustów: 
prasujących śród bezrobotnych. Podawał się za 
ardzo ustosunkowanego w samorządzie į ubez” 
pieczalni, przyrzekał wyrobienie posad za wy” 
pa rocznie, pobierał wysokie zaliczki i zn“ 
kał nieszczęśliwym bezrobotnym, którz nieraz 
ostatnie grosze swej rodziny mu wpłacali. 
Łącznie poszkodował Kalecki kilka osób na 
kilkaset złotych. Został wczoraj skazany nā 
półtora roku więzienia. 
U 
Stanisława Kajszczak, 


ionymi muzykami 


zę sądową. 

Po rozpoznaniu sprawy Sąd Pracy, 
uważając, że pretensje są uzasadnione, 
wszystkie powództwa uwzględnił. 

Ogólna suma zasadzonego roszczenia 

Sąd Pracy nie nadał jednak wyro- 


służąca właściciela 


kom rygoru natychmiastowej wykona|-|sklepu obuwia Grinberga przy ul. Pomorskiej, 
ności i muzycy będą mogli zrealizować 
wszyscy| swe pretensje dopiero po uprawomoc- 
pozostali zmuszeni byli udać się na dro-l nieniu się wyroku w toku instancji. 


ZEW KRWI 


wg. nieśmiertelnego JACKA LONDONA 


sprzątając sklep, kfadła towar. Przy remanen* 
cie ujawnił się brak 50 par. Właściciel sklepu 
przyłapał służącą - złodziejkę na gorącym U” 
gdy wieczorem, po sprzatnieciu sklepu 
wynosiła pod chustką dwie pary butów, , Zozła” 
ła skazana na 6 miesięcy więzienia. 
sk 


4 
W dniu 1 grudnia na Franciszka Walenckier 
fo napadło na peryferjach miasta kilku osobn 
ów, jak się okazało przyjaciół kontrolnych 


Š przy których ujęciu był Walencki w swoim cza” 
Firma „Wisła* należy do najpoważn'ejszych Dziś powtórzenie CLARK GABLE LORETTA YOUNG Ly: OAN 7 
ratalnych sklepów w Polsce i prócz aparatów premjery! oraz fenomenalny ples „BUCK apastnicy dotkliwie požgali Walenckiefo 
radjowych sprzedaje na dogodnych warunkach nożami, Jeden z nich, Kazimierz Piotrowski 
platery „Norblina”, rowery '„Wisła*, maszyny 


d3 szycia, fotograficzne aparaty Kodaka Itd. 


został zatrzymany. Wczoraj 


został Piotrowski 
skazany na rok więzienia. zi 


ad 


Pierwszy z nich liczy zaledwie lat 16. 
ro” 
hto- 
samobójczy 


Drugą również młodą desperatką by* 
urzędach, stowarzyszeniach i związkach |ła 22-letnia Antonina Mierzwiak, która - 


inicjatywy Izby Rzemieślniczej w Łodzi, . 


cym w naszem mieście wielka wystawa ' 


1 We ' 
l Filh 
tyt p. ( 
dedjum, 
Mo ba 
było du: 
Iwiatła 
teflektor 


plec 
Strzelec 


chwycił bukowa rączkę od krósna I w|Sżli/ przedstawiciele sfer gospodarczych, ipie niez 
rozpaczy ojcowskiej, zadał szoferowi|a więc przemysłu i handlu oraz organie l0 Polska ' 
dwa ciosy w głowę í plecy, powodując | Zacyj rzemieślniczych. Piła życia 
dość poważne obrażenia, Otwarcie wystawy nastąpi w dniu 17 kola Je 


dę w wi 
dzie, kt 
lie zetk 


Łodzi 


vczoraj * 


rącona 
ijora 
dła na 
e oka” 


anną i 


derzył 
Ottona 
został 
ń. Le 


otokuł 
ty). 


y na 


„REPUBLIKA“ ur. 85, Czwartek, 26 marca 1936 r. 


Ta ZK s 


ni z Marszałkiem Piłsudskim 
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Wzruszająca opowieść adjutanta osobistego 
Marszałka, mjr. Mieczysława B. Lepeckiego 


Major M. B, LEPECKI, 


We wtorek wieczorem wygłosił w 


"li Filharmonii mir. M. B. Lepecki od- 


yt p. t. „W służbie u Marszałka”. Na 
dedjinm, ozdobionem zielenią i draperia- 
Ml o barwach narodowych, ustawione 
było duże popiersie Marszałka. Snop 
wiatła z specjalnie zainstalowanego 
tęflektora padał na jakby w bronzie wy- 

tą głowę Wodza. Orły Legjonowe, 


fieleń, posąg pośrodku estrady i owo 


iwiatło nań padające, stworzyły nastrój 
odniosły. 

W imieniu organizatorów — krótką 
prelekcje wstępną wygłosił dr. Oksza- 
trzelecki. Mówca podkreślił na wstę: 


„pie niezapomnianą stratę, jaką poniosła 


olska wraz ze śmiercią Marszałka, Już 
a życia Piłsudskiego tworzyła się do- 
koła Jego postaci legenda, ale tę legen- 


“iè w większości wypadków tworzyli lu- 


lzie, którzy nigdy z Marszałkiem się 
lie zetknęli. . 
— „Tylko my, którzy mieliśmy szczę- 
le I honor walczyć pod jego rozkaza- 
mi — wywodził mówca — możemy 0- 
tenié jak dalece ta legenda jest zgodna 
è rzeczywistością.“ Jednym z tych, 
tórzy najbliżej stykali się z Marszał- 
iem był właśnie major Lepecki, przez 
kilka lat adjutant osobisty Wodza, naj- 
liższy towarzysz Jego samotności, naj- 
epszy świadek jego ostatniej walki — 
dynej, w której nie wyszedł zwycię- 
ko -- walki ze straszną chorobą. | dla: 
lego, a również z tego powodu, że mjr. 
Lepecki jest znanym literatem, autorem 
Wielu dzieł podróżniczych i bystrym ob- 
ierwatorem życia — prelekcja jego spot- 
ła się z tak wielkiem zainteresowa- 
lem szerokich sfer Łodzi, czego dowo- 
em jest przepełniona sala. 

Major Lepecki, młody człowiek, 
%zczupły o nikłej niemal postaci, rozpo- 
Czął od słów znamiennych: 

— „Nie Wodza, nie szefa armii, nie 
męża stanu ani polityka, ale człowieka, 
twykłego człowieka, chciałbym odmalo- 
Wwać w mych słowach, które za chwilę 
Wypowiem.” 

Ta zapowiedź wywołała odrazu wiel- 
kle zainteresowanie audytorjum. Ożyć 
miał posąg, spoglądający kamiennym 
Wzrokiem z podjum, i miał stać się czło- 
Wickiem z krwi i kości. 

Powiedzmy odrazu, że dzięki barw* 
tym, pełnym serca a nieraz nawet owia- 
dym melancholijnym uśmiechem sło- 
Wom prelegenta posąg ożył istotnie 1 

brał rumieńców życia. 

Prelegent mówił 


o trzech dniach 


tuż przed świętami Wielkiej Nocy roku 
ubiegłego: poniedziałku, 15, wielkim 
górki 16, I wielkiej środzie, 17 kwiet- 

Marszałek był już wtedy cierpiący. 
Był ciężko chory. Nie sypiał, nie jadł. 
Spędzał długie godziny nocne w swym 


by Belwederze. Tylko mjr. Lepecki, wier 
uy adjutant, dotrzymywał Mu towarzy- 
stwa. 

Około północy zaczynali przeglądać 
zwykle pisma ilustrowane. Marszałek 
lubił bardzo tę godzinę: z zajęciem prze- 
wlądał ilustracje, jakie mu z całego świa- 
ta Go gabinetu sprowadzał adjutant. Gdy 
któregoś dnia czasopism nie było — 
Marszałek rzekł z wyrzutem, jak dziec” 
ko: „Zapominacie o Ziuku*, 

Wzrok miał Marszałek słaby. Co 
chwila zakładał binokle — „pince-nez*, 
jak je zawsze nazywał. 

Nigdy ich nie mógł znaleźć, tych swo- 
ich zwykłych, trochę staroświeckich bi- 
nokli w czarnej cieńkiej oprawie blasza- 
nej. Pewien optyk już mu ich ze dwa- 
dzieścia dostarczył, bo się ciągle gdzieś 
zawieruszały. Znalazł je wreszcie w ia- 
kiej$ książce, przezroczystą już niemal 
i wyschłą dłonią przytrzymał na nosie 


.— jak zwykle — i począł coś tłomaczyć 
z angielskiego adjutantowi. 

Potem w ciszy óśmiu komnat Mar- 
szałek stawiał pasjansa. Chętnie stawiał 
pasjanse całemi godzinami, zwłaszcza 
w nocy. 

-— „Pisałem wtedy akurat wrażenia 
z podróży po Persji. Wyszedłem do me- 
go pokoju i zabrałem się do pisania. Mar: 
szałek chodził zawsze w domu w pan- 
toflach. Podłogi były wyściełane dywa- 
nami. Nie słyszałem, gdy stanął koło 
mnie i położył mi rękę na ramieniu, — 
Co robicie? — spytał. — O Persji pi- 
szę, panie Marszałku —O Persji? Też so- 
bie kraj wybraliście... A w Honolulu by- 
liście?,.* 

Marszałek był w Honolulu w roku 
1903, gdy wracał z Japonii i dobrze tę 
swoją podróż pamiętał I często z niej 
wspomnienia cytował. 


Bezsenne noce. 


Przy przytłumionych dźwiękach ra- 
dia Marszałek dalej układał pasjansa. 
Adiutant"mu radzi nieśmiało — bo wszel- 
kie bardziej wyraźne przypominania, że 
jest późno, napewnoby do niczego nie 
doprowadziły — że czas spać. 

Marszałek nic nie odpowiada. Tylko 
mruczy coś do siebie. Znak, że jest nie- 
zadowolony. 

— „Ja tymczasem — ciągnie mjr. Le- 
pecki — przeniosłem na nocny stolik 
lierbatę, którą zawsze chętnie pijał, ja- 
kieś drobiazgi i rewolwer. Marszałek 
lubiał mieć rewolwer zawsze pod rę- 
ką. Już się zaczął rozbierać, ale sobie 
przypomniał, że o pozkodę jeszcze nie 
pytał. Interesował się zawsze tempera- 
turą, a wiatru bardzo nie lubił. Nie uzna- 
wat; termometru, Celsjusza — zawszę 
kazał sobie podawać 
86 -stopniowej. Codzień dopytywał się 
czy wieje mocno i ile jest stopni, 
tylko Reaumura. 


ciepłotę w skali 


Dużo palił, rozbierał się powoli i wre- 
szcie koło czwartej się położył. 
— „Nie kładłem się nigdy przed Mar- 


szałkiem, uhociaż nieraz do świtu trze-' 


ba było czuwać”, — mówi adjutant, 
Zdaje się, że Marszałek zasypia. Le- 
ży już w swej ulubionej pozycji: wspar- 
ty ręką o nocny stolik i z głową na 
blacie stolika. To znak, że niedlugo za- 
śnie. Ale Marszałek nagle jakby się 
ćknął: „Trzeba jutro zawołać Becka". 
Potem dodaje: „A po obiedzie niech 
przyjdzie Kusprzycki.* Ustalenia termi- 
nów Marszałek nie znosił. Dopiero mi- 
mochodem dowiaduje się adiutant, że 
min. Beck może przyjść o szóstej, a że 
„po obiedzie“ to, jak zwykle, o pierw- 
szej. ? SAA i 
Po czwartej nad ranem Marszałek 


zasnął. Dopiero po kilku: godzinach shu' 


zmieniał zwykle pozycję i kładł głowę 


ale|ze stolika na poduszkę. 


Chce do Wilna... 


Następny wieczór. W wielki wtorek. 

Dzień był zły. Były. wymioty. Pac- 
jent nic nie jadł prawie. Lekarze stwier- 
dzają stan poważny. 

Marszałek nie chciał być sam. Mu- 
siał mu stale towarzyszyć major Lepec- 
ki. Długo siedział tego wieczoru nieru- 
chcemy, z zamkniętemi oczami. Cerę miał 
szarą, wzrok przygasły, opadłe ramio- 
Na. 

Zmierzchało. Marszałek jakby zasnął 
w swym fotelu z wysokim oparciem. 
Gdy adputant chciał wyjść, zatrzymał 
go. Gdy chciał zapalić światło — nie 
kazał. "Niech sobie będzie ta szara go- 
dzina“, — powiedział, 

O czem myśli?.. Czy o tem, co mu na 
Sybirze powiedziała cyganka: „Carłom 
budiesz!..* i uciekła. Czy o tem, co ma 
za sobą?.. Jest czujny, choć wygląda 
jakby spał. 

Lekarze przyszli potem. Mówili, że 
koniecznie trzeba zwiększyć łaknienie. 
Że trzeba urozmaicić potrawy, żeby pa- 
cjent koniecznie jadł. A Marszałek gnie- 
wa się bardzo, gdy mu dają jakieś wy- 
imyślne potrawy. „Nie chcę jeść i jeść 
nie będę!“ — woła. Rn 
' O jedenastej są już sami. Zasiedli przy 
stole. Cicho było już zupełnie. Słychać 
wentylator, słychać zegar tykający, a w 
powietrzu unosi się woń lekarstw i wo- 
dy kolońskiej. I jest smutno w tym po- 
koju wielkiego chorego... 

Marszałek bierze w chude dłonie 
karty. Chce je potasować. Będzie pas- 
jans. Ale karty wypadają z jego rąk i 
sypią się na ziemię: — Słaby jestem, do 
niczego... 

— Przed rokiem było zupełnie ina- 
czej, myśli adjutant i lęka się, czy jego 


wieniem: 
— Słuchajcie, pojedziemy do Wilna. 
Marszałek jest przecież słaby. Jakże 
połedzie do Wilna?.. Nie wolno mu je- 
dnak ani doradzać cześoś, ani tej podró- 
ży odradzać. Tylko dyskretnie, w formie 
tak 
wią- 


pytania, rzuca adjutant: „A możeb 
odłożyć tę podróż do Zielonych 


Marszałek na to ostro: 

—- Właśnie dlatego, że czuję się źle, 
chcę jechać do Wilna. Chcę przyjąć o- 
statni raz w życiu wileńską defiladę. 

Adjutanta dławi coś w gardle. Opu- 
szcza głowę, żeby Marszałek jego oczu 
nie zobaczył, do których, a nuż się jakaś 
uparta łza dostanie... 

Ale adjutant czuje na sobie badawcze 
spojrzenie mądrych oczu Wodza. 

— Tylko proszę mnie nie pocieszać... 
—. Powiedział to tonem jakimś innym, 
niz zwykle. Miękko i głuchym głosem. — 
Ale potem dodał już zwykłym tonem, 
trochę burczącym: — Dowiecie się, kie- 
dy jest defilada z racji rocznicy zdoby* 
cia Wilna. — Pojedziemy. 

Ale adjutant wie, że ta podróż — to 
niemożliwość. Ukrywa starannie wzrok 
przed Marszałkiem. Bardzo mu ciężko. 
A wtedy Marszałek dodaje: 

— Ale warjat z was i 
przecież rzecz naturalna... 

Marszałek wreszcie kładzie się do 
snu, Nad jego łóżkiem wisi fotografja 
ERIR, piętnastoletniej panienki w kryno- 

nie. 

Marszałek często, może bezwiednie, 
spoelądał na tę fotografię. 


myśli nie wyczuwa Marszałek. 

Długo trwa cisza. 

Przerywa ją Marszałek. Mówi z oży- 
dziecko, To 


Ostatnidzieńnanogach 


Trzęci dzień. Wielka Środa. 
Marszałek nie rozbierał się wcale. 
Całą noc przesiedzieli za stołem w fote- 


tabjnecie, w cichym, wyludnionym jak- |lach. 


Nad ranem kazał odsunąć rolety: 
„Nie warto robić nocy, jak się nie śpi“ — 
powiedział. 

Głowa adjutantowi ciążyła, spać mu 


sią bardzo chciało. I raz głowa opadła 
tia piersi: sen go zmorzył. 

Marszałek dostrzegł to. Adjutant 
ocknął się odrazu: 

— To tylko tak się zamyśliłem, Pa» 
nie Marszałku. 

Marszałek spojrzał w oczy swego 
wiernego oficera i rzekł dobrotliwie: 

—- Dotychczas nie byliście łgarzem, 
a teraz imi łgać zaczynacie?.. Spać się 
wam chce. 

Naprzeciwko, na dachu budynku w 
ogrodzię botanicznym, umocowane SĄ 
kule na dachu do porniaru szybkości wia= 
tru. Przy najlżejszym podmuchu kule 
się poruszają i pęcznieją. „Widzicie — 


powiada Marszałek — niema wiatru, 
Kule ani drgną.* Jest rad, że niema 
wiatru. 


Trzeba się umyć. Jakoś niesporo Mar 
szałkowi zacząć rozbieranie do- mycia, 
Skoro się nie rozbierał wcale. Łazienka 
jest za trzecim pokojem. 

Marszałek ruszył powoli, ale oparł 
się o mebel najbliższy. Omal nie upadł. 

— Nie mam sił za trzy śrosze.. Pos 
tem przez chwilę jakby walczył ze so” 
ba. Ale wreszcie rzekł: — Weźcie mnle 
pod rękę jak pannę... I zaprowadźcie do 
łazienki, 

Nie lubił zdradzać się ze swej słabo” 


liści w żadnej postaci. Dużo go musiało 


kosztować, że się poprowadzić pozwolił, 
Szed! wolno, krok za krokiem, wspiera- 
ny przez adjutanta. 

Wrócił potem, znów pod rękę, i wstą= 
pił do pokoju majora. Przyjrzał się pa- 
pierom na biurku: 

— U was zawsze Śmietnik. — A gdy 
dostrzegł w oczach adiutanta jakby za- 
miar tłumaczenia się, dodał: — Ani to 


žie, ani dobrze: Ani tego nię chwałę, ant 


fe gańię. Ja też zawsze byłem niepo- 


fządny. Zató mója Jagoda jest porządna. ** 


Wszystko zawsze ułoży. Kochane dziec= 
ko, ta moja Jagoda... 

Było wcześnie bardzo, gdy kazał so- 
bie gazety przynieść. 

— Cóż tam znów nasmarowali, — ta- 
kie pvtanie przed prześlądaniem gazet 
postawił tego ranka i takie stawiał bar- 
dzo często, 

Przyszła pani Aleksandra Piłsudska: 

— Jak Ziuk, jak spał?.. Nie wierzy- 
ła, nie wiedziała, że stan był tak bardzo 
grcźny. 

Przyszły panienki. Przywitały się z 
ojcem i zaczęły z nim o swoich spra- 
wach rozmawiać. 7 

Lekarze przyszli. Ciągle o łaknieniu 
mówili, że trzeba je powiększyć. I do= 
radzali, żeby sprowadzić zagranicznego 
specjalistę, Marszałek godził się na to, 
ale „po Lavalu“ — po wizycie min. La- 
vala w Warszawie. Postanowiono spe- 
cjalistę jednak sprowadzić wcześniej, 
choćby bez zgody Marszałka. 

Poszli wszyscy. 

Jeszcze przed końcem służby musiał 
się dowiedzieć adjutant „co będzie na 
„łunch” — jak Marszałek zwykł być 
nazywać obiad. Nie miał apetytu, ale 
był ciekaw, co wymyślili... 


AJ 
ai 


Na tem owa dziwna, wzruszająca nie 
mal prelekcja została zakończona... Zo 
stała raczej urwana. 

Oglądaliśmy potem rzucone na ekran 
fotografie Marszałka. 

Oto jedna z nich Marszałek bez kurt 
ki w oknie swej willi na Maderze. 

Zdjęcie zostało zrobione ną specjalne 
Życzenie Marszałka: 

_— Poślecie je moim paniom, żeby 
wiedziały, że na Maderze można w 
styczniu w koszuli w oknie siedzieć... 

„Były inne zdjęcia, niektóre bardzo 
bliskie, uchwycone w momentach co 
dziennego, szarego życia. 

Licznie zebrąna publiczność była 
szczerze wzruszona tym niemal bezpo- 
średnim kontaktem z Wodzem, którego 
dzięki mjr, Lepeckiemu ujrzała z bliska 
i śledziła każdy Jego krok w ciągu 3-ch 
smutnych, tragicznych dni. G. 


8 


przed 30 lafy, — Jak zare 


P. Fr. Pajączkowski pisząc o. Mos- 
kiewskim Teatrze Artystycznym Stani- 
sławskiego -przypomina w lwowskiem 
czasopiśmie „Krytyka i życie" wizytę 
zespolu tego teatru w Warszawie przed 
trzydziestu laty, 
+-W-r. 1906 odbył Stanisławski tour- 
née artystyczne po większych ośrod- 
kach kulturalnych Niemiec i Austrii, 

Na powrotnej drodze do Moskwy 
zahaczył Stanisławski o Warszawę, 
choć pierwotnie nie leżało to w iego za- 
imiarach, gdyż zdawał sobie sprawę. że 
występy teatru rosyjskiego w stolicy 
Polski, uginającej się pod naporem ru- 


syfikacyjnym zaborcy, są nie na czasie. Stanisławski 


Zwłaszcza. że teatry warszawsk 
miały przydanych 
postaci prezesa „rządowych teatrów“ 
całej sfory jego urzędników. 


„aniołów stróżów” w |sztuki, 
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aktorzy i reżyserowie teatrów. 
Czołowi krytycy ówcześni Jan Lo- 
rentowicz w „Nowej Gaziecie* i Włady 
sław Rabski w „Kurierze Warszaw- 
skim“ podkreślili zgodnie, że nie czas 
na goścmę, z której publiczność polska 
skorzystać z obecnych warunkach nie 


` "Możliwe, że na zmiane pierwotnego |może. 


z, 


Stanisławskiego zaprosi do Warszawy 
samorzutnie przyszła Polska. 
Podkreślić należy śmiałość wystą- 
pienia pisarzy w prasie legalnej, skrępo 
wanej cenzurą rosyjską, z drugiej zaś 
sirony przypomnieć należy, że znako- 
mity twórca Teatru Artystycznego w 


SS 
TEA 


Teatr Stanisławskiego w Warszawie 


auowała polska opinia publiczna 


postanowienia Stanisławskiego wnłynę 
ły ówczesne czynniki rządzące, 
poprostu zaproszenie 
czas Środowiska rosyjskiego. 

W dobie toczącej się rewolucyjnej 
wojny z najeźdźcami, Warszawa zado- 
kumentowała swe stanowisko w tej 
sprawie nieobecnością publiczności pol 
skiej ma przedstawieniach teatru Mos- 
kiewskiego. 

Większość dzienników, 
cych podówczas w stolicy przemilczała 
występy, lub też ograniczyła Się do u- 
mieszczenia jedynie wzmianek kronikar 
skich. 

` Stanisławski 


wychodzą- 


zaprezentował najlep- 


licznego podów-; teatrem w lepszych 


| 


| 


szę swe spektakle, stanowiące wynik | 


jego długoletnich wysiłków reżyser- 
skich j odzwierciadlające credo arty- 
styczne i kierunek teatru. 


. Odegrano „Wujaszka Jasia“ — Cze |; 


chowa, „Cara Teodora Joanowicza” — 
Al. Tołstoja i wreszcie stanowiące re- 
welację artystyczną e 
Gorkija, pe 

Na przedstawieniach tvch z Pol 
ków obećmi byli tylko krytycy, literaci, 


Z „tekl“ wspomnień dziennikarza 
a m A 


Jego Wysokość, Reporter 


III, 

Typ reportera, o którym tu mówić 
będę, należy już do gatunku wvmiera- 
iącego. Przed ćwierćwieczem spoty- 
kało go się na każdym kroku w dziewi- 
czej puszczy dziennikarstwa łódzkiego, 


we wszystkich klasycznych odmianach. | mi. Było. morderstwo, nu, tak i co z te- 
Dziś reporter nie chadza już luzem, go. 
nie buszuje z fantazją po najdzikszych , tego 


ostępach wydarzeń, nie wietrzy sensa- 
cji, nie „robi“ zbrodni. 

ródła informacyjne zostały już od- 
dawna usystematyzowane. Wiadomo» 
gdzie czego szukać: tragedje daje „kry- 


| 
i 
| 


minal“ (wydział śledczy policji) i pogo-|! żył kpiąco oko: my i tak wszystko wie- 
dramat i dydaktyczną komedię | my, panie komisarzu. 


towie, 
znaleźć można w sądzie, feerię z ognia- 
mi sztucznemi — w straży ogniowej. 

Sprawy społeczno-polityczne wszy- 
stkich odcieni referowane są przez Wy- 
działy prasowe województwa. magi- 
stratu, związków zawodowych. stowa- 
rzyszeń, zrzeszeń społecznych i orga- 
nizacyj przemysłowych. 


Ajencje informacyjno - prasowe gro-| kułowego. który dawał wszystkie dane. 
madzą cały usystematyzowany mater-| A o to tylko chodziło. 


jał i przekazują go w schematycznych! 
odbitkach redakciom. 

Ma ten materjał jednak tvlko zna- 
czenie pomocnicze, orientacyjne. 
_ Wydawnictwa bowiem docierają bez- 
pośrednio do właściwych źródeł infor- 
macyjnych przez swych pracowników 
redakcyjnych i opracowują indywidual- 
nie materjał, naświetlając go publicy- 
stycznie ze swego punktu widzenia. 

lleż fantazji, pomysłowości, „węchu“ 
i uporu musiał mieć klasyczny reporter 
sprzed dwudziestu pięciu lat! System, 
któryśmy tu pokrótce skreślil, nie 
istniał. _ 

Wczesnym rankiem reporter udawał 
się na polowanie. Tropił sensację, nie 
jak myśliwy. lecz jak gończy pies. Od- 
bywał niczliczone wędrówki przede- 
wszystkiejm ‘po cyrkułach policyjnych. 


poki „Na dnie“ — |do 1 maja 1936 r., 


'w gazetach: 


| matorów, przyjaciół od kieliszka i eska- 


— Kłopot tylko z wami gazecjarza- | nia. 


Codzienną więc drogę reporter od- 
wał per pedes, poczem w pierwszej 
rzega cukierni zasiadał do pisania 
(przez kalkę), zapełniając co dnia drob- 
inym maczkiem podłużne paski papieru. 
| Przedmiotem specjalnego zaintere- 
isowania reporterów były t. zw. wiado- 
mości „podziemne“ — od „partyjnych“, 
totyczące przeważnie ruchu robotnicze- 
lgo i tych informacyj o charakterze śŚci- 
(śle politycznym, `na których szerszem 


Nieszczęście ot co. Lepiej ludziom | by 
nie przypominać. Wydrukujecie | zb 
a potem tłomacz się wła- | 
dzom, odpowiadaj na „zaprosy* z gu- 
bernji, prócz nieprzyjemności nic „Z te- 
go nie wyjdzie“, 
Reporter w takich wypadkach mru- 


I istotnie sypał takiemi szczegółami, 


przynoszącemi zaszczyt jego fantazii, 
że komisarzowi włosy dęba stawały. 

— Ja widzę, pan redaktor więcej 
wie ode mnie, ale skąd? 

— To mój sekret. 

Przynęta była połknięta. Komisarz 
wołał odnośnego funkcjonariusza cyr- 


Dobry reporter miał „swoich“ infor- 


pad w każdej instytucji. 

Codziennie musiał oblecieć licznych 
swoich znajomków, a z tei wedrówki 
przynosił pokaźny „servis“ informacyj- 
ny, "uwieczniony tajemniczym szyfrem 
w pękatym notesie. 

O trzeciej po południu codziennie 
spotykali się reporterzy w nieistnieją- 
cej już oddawna cukierni Barcza, która 
sama w sobie stanowiła poważny teren 
obserwacyjny i niewyczerpany basen 
irformacyj i plotek. 

Wiadomości szare, codzienne. tuzin- 
kowe (t. zw. „ramsz”*) wymieniano mię- 
dzy sobą, uzyskując w ten sposób po- 
toczny, niezbędny kontyngent wierszy. 

Inaczej było z sensaciami. Posia- 
dacz takiego „brylantu* szlfował go na 


,rozpowszechnieniu na łamach prasy le- 
galnej zależało „czynnikom konspira- 
cyjnym*, 
Drogocenne informacje z tych źródeł 
kunsztownie preparowane przez wy- 
specjalizowanych w tym kierunku 
członków redakcyj. przedostawały się 
mimo wszystko do wiadomości ogółu 
pod argusowem okiem wszędobyłlskiej 
cenzury i policji. 
Byle tylko nie zahaczyć o żandar- 
merję — wszystko było w porządku, a 
rasowy reporter, myśliwy, zamiłowany 
w polowaniu na niedozwolona sensację, 
rad płatał figla władzom i śmiał się w 
nos cenzorowi. 
Obok wrodzonego talentu do wy- 
grzebywania materjału dosłownie spod 
ziemi, reporterzy ówcześni posiadali 
fantastyczne zamiłowanie zawodu, do 
którego pchała ich żyłka cygańska, uko- 
chanie przygody i ciekawość, będąca w 
anym wypadku nie „pierwszym stop- 
niem do piekła“, lecz pierwszym pre- 
j zaliczki z kas ad- 


tekstem do grubsze 
ministracyj pism. 

Sensacje bowiem nie były płatne od 
wiersza i zawsze pociągały za sobą łań- 
wydatków rzeczo- 


cuch „kosztów“. i 


Kultura i sztuka 


ZGON ARTYSTY DRAMATYCZNEGO. © 

W Iwoniczu zmarł w 54-ym roku życia 
p. Zygmunt Kułakowski, wybitny i wielce 2% 
siużony dla sceny *polskiej artysta dramatyczny 
krakowskiego Teatru Im. J. Słowackiego. 


KONCERTY WANDY LANDOWSKIEJ W 
HISZPANII. 
Wanda Landowska, znakomita pianistka, od | 
bywająca tournee artystyczne po Hiszpanii f 


dała w Barcelonie recital muzyki klasycznej m | 


; s : zło 
może, Moskwie stanowisko to zrozumiał, po- | wicymbale. Na koncercie obecni byll "Tal S 
A r Ł = asc Lowie rządu z Companysem na czele oraz ic 
Chociąż więc Stanisławski — pisał czielając słuszność poglądów Rabskie- Bi 
a zwy Ę ` ni przedstawiciele świata artystycznego i pó 1 
Rabsk/—przychodzi do nas nie jako po-| go i Lorentowicza. | |tvcztego. P. Wanda Landowska wyśtoślia O) 
lityk, lecz jako artysta, jednak w głębi- Zaznaczyć się godzi, że Stanisław- roi kaole intaresijas RE na temit | Pe 
nach duszy polskiej jest rana niezagojo| ski uznał niewłaściwość swej gościny ENAA ERA, g a ato Aaro NA ska 
na, która sprawia, że tej Sztuki jeszcze | w Warszawie, przyjętej zbyt pohopnie przez samą artystk t ; Ra ł 
pokochać nie możemy. i do wybuchu wojny więcej Warszawy KAŻGOFAŁOWE Ad Wandy” Landów 9 a 
Lorentowicz ogłosił list otwarty do|nie odwiedzał mimo liczne zaproszenia, kb SAR y E Aeir 
: Sl i e] w Barcelonie wzbudza prawdziwy entuf* oświa 
€ ego, w którym uzasadnia | pochodzące z kół rosyjskic!. jazm. Obecnie artystka udaje się na wystęł |  ZNÓ 
iejswój pełen podziwu stosunek do jego O szczerości intencyj Stanisławskie do Walencji Sewili, Madrytu RZE rz 
korzysta chętnie z zaproszenia | go niema powodu wątpić. Podczas woj- : ; š w Zozńć 
ijna przedstawienia, lecz wrażeniami ny światowej miał on sposobność wy- 
swemi z czytelnikami dzielić się nie | kazać serdeczną gościnność i żvczliwą Otwarcie wystawy kl SST 
pomoc artystom polskim, których zawie | w Instytucie" Propagandy S:tukl HE: 
Obaj wymienieni krytycy odkładają | rucha wojenna zagnała na emigrację do W ubiegłą niedzicię, w Instytucie Propagat szczę 
lub też nawiązanie bliższego kontaktu z tym| Rosji. ie wzęcuki w parku Sienkiewicza. otwarta zosia +20z> 
kach dy ła uroczyście wystawa zbiorowa Stanisław ę spi 
warunkach, gdy Noakowskiego, grupy art. graf. „Ryt“ i zespoł | do ze 
REZERWA ZRT DYSZE ZET ZORRO TYS TREE ZEK X POD) PI ED E E E Z) grafików „Czerń i Biel“, | kowa 
p E Uroczystego. WA tradycyjnem prz go, al 
cien wstąż okonał pan wojewoda Aleksan e Ay: 
„| der_Hauke-Nowak. NieWI 
Konkurs na pracg naukowa > owa powitania wygłosił specialni praia gzien 
f; yy z Warszawy wice-prezes Instytutu Profi] sądzą 
o życiu i twórczości Wł. St. Reymonta gandy Sztuki prof. Zygmunt Kamiński, który opinię 
zwracając się do p. Wojewody, powiedział m] - 
Celem uczczenia 10-ej rocznicy zgo- prof. Ignacy Chrzanowski, człosek Pol- | in. co następuje: ted Ak 
nu WE St, Reymonta, laureata nagrody | skiej Akademji Umiejętności. STO miany szczęście zaprezentować spol | * , 
i ; y „Z, u największego przemysłowego. grodi | Czy, < 
Nobla, wyznaczyła wdowa, jako pierw" Członkowie: prof. dr. Tadeusz Zie- | Polski po raz pierwszy w tak dobranym zespó” | -` - Pc 
szą nagrodę zł, 2.000, a Zakład „Narodo- liński, członek Polskiej Akademji Lite-|le na terenie miasta Łodzi zbiorowa wystawć | nie ut 
wy im. Ossolińskich we Lwowie, jako ratury, dr. Stanisław Pigoń, profesor | zieł Stanisława Noakowskiego, znakomiteś0 wywi 
drugą nagrodę zł, 1.000, za najlepsze Uniwersytetu Jagiellońskiego, dr. Józef pre gk Azja artysty i człowieka u kolwi 
prace o życiu i całokształcie twórczości Ujejski, prof. Uniwersytetu Warszaw- sagi (p ee Wazza Set 50) spoko 
WŁ St. Reymonta. | , |skiego, dr. Konrad Górski, prof. Uniwer pamięci i niech najszerszym warstwom społ | cia, n 
Prace dotychczas nieogłoszone, nie |sytetu Wileńskiego, dr. Roman Pollak, | czeństwa łódzkiego ukaże sie w całej petii grom; 
przekraczające 15 arkuszy druku, forma | prof. Uniwersytetu Poznańskiego, dr. Alet Jet sztuki, + „| stko i 
u naukowego (63x95), składane być ma|Henryk Zyczyński, prof. Uniwersytetu] ry R lanin elan dziś po raz pier d Jest I 
z Ą $ nowe stowarzyszenie | JES 
[ia pod adresem: Zakład Narodowy im. | Lubelskiego, dr. Ludwik Bernacki, dy- | graficzne p. n. „Czerń i Biel" z seniorem grafi "Pr 
Ossolińskich we Lwowie, na ręce dyr:dr. |rektor Zakładu Narodowego im. Osso-j polskiej, znakomitym artystą prof, Leonem WY | oskar 
L. Bernackiego, w terminie ostatecznym | lińskich we Lwowie, Bronisław Laskow- czółkowskim na czele. | skład 
pod godłem; z koper*jnicki, prezes Syndykatu Dziennikarzy k Na zakończenie prof, Kamffiski złożył podzić. wać? 
JA : $ AIRNE + owanie panu Wojewodzie i pani WojewodziĄ V | 
jta zaklejoną, która zawierać ma imię,| Lwowskich. .. zab szgnyf ery ję ag. | nie oraz władzom miejskim i prasie łódzkiej 4i .. .„Ś! 
a- |nazwisko i dokładny adres autora pracy. 7 Ogłoszenie nagród; musi nastąpić naj-| zawsze chętne 1 życzliwe ustosunkowanie 89 sroki 
* Przewodniczący sądu konkursowego: | później 1 sierpnia 1936 r, „l do poczynań Instytutu Propagandy Sztuki. skiegi 
PERON mem Wi = Opos 
uboczu, w cichości ducha, zanosił do| wych, które wydawnictwa chętnie pó” siostr 
swej redakcji, a przy półczarnei u Bar-| nosiły. | 1 od l 
‘cza sondował chytrze konkurentów, ba-| Ci ludzie — rozbitkowie jakichś fan- | dziny 
|dając, czy i oni nie wpadli na trop wy-| tastycznych zawodów i branż — o któ- s 
; llowionej przezeń sensacji. rych już dawno zapomnieli — za żadne | Liszc 
Gdy udało mu się przyłapać samego| Trzeba zaznaczyć, że telefon w o-|skarby świata nie porzuciliby słabo | tAZY, 
„prystawa,' (komisarza) ten przeważ- wych czasach oddawał reporterom nie-| rentującego się, w gruncie rzeczy, tze Ady 
nie noc nie wiedział, a częściej, oczy- znaczne uslugi, spowodu nikłego rozpo-| miosła wywiadowczego w dziennikar* byliś 
wiście — poprostu nie chciał powie- | wszechnienia, a linje tramwajowe dale-| stwie. zy | 
dzieć. (lie były od dzisiejszego rozgałęzienia. Żądza rekordu, tęsknota za hazar y J 


em, nadprzyrodzony poprostu węch — 
prowadziły reporterów zawsze nie” 
omylnie na miejsce wypadku. 


d 
Pożar, samobójstwo, morderstwo 
zaburzenia uliczne, oni zawsze stawia SW 
się przed przybyciem władz, patrzą? | Sat 
cych kosem okiem na wszędobylstwo i LA I 
wszechwiedzę tych błędnych rycerzy dni p 
łódzkiego dziennikarstwa. szols] 
Niema ch dziś pośród nas. Nazwis- się: a 
ka ich utonęły w odmęcie nowych wy” zdroś 
darzeń, wartko codziennie płynących wyth 
K przez nich ulubionym nurtem Sen- każdi 
sacji. ać s 
Niechże mi wolno będzie wdzięcz. pi 
nem słowem wspomnieć $, p. Kazimie |  niost 
rza Kamińskiego, króla reporterów, re- stem, 
kordzistę informacyj we wszystkich 0d* to pr 
cieniach, Eugeniusza Wiatrowskieg% | ponie 
znakomitego wywiadowcę z organiza” cuski 
cyj społecznych, umieszczającego cięte | * pomo 
| spostrzeżenia feljietonowe pod pseudo- skieg 
nimem „Viatrini*, Edmunda Kokorzyć” za pi 
kiego, kolekcjonera skandalików i wy” | kilku 
darzeń, o których się ludziom nie śniłó | mu, 1 
i wreszcie Dobiesława Koziarskiego; | znał, 
łódzkiego Sherlocka Holmesa, speca 0 wykc 
zbrodni i wszelkiego rodzaju krew W | Gdy 
żyłach mrożących krymimałów. a | wiad 
Z tej plejady entuzjastów zawod płatn 
pozostał jedynie w dobrem zdrowiu M2” 50 zł 
ksymiljan Askanas, który po czterdzie” łam 
stu latach nieprzerwanej orki sprawo* lost 
zdawcy sądowego, zażywa dobrze 28% 4nd 
służonego wypoczynku, jako emeryt. śr 
Należą się przeto tym wszystkim a R 
naszym kolegom i wiernym towarzy” A 
szom pracy słowa uznania i podziw" kilku 
dla ich talentu, doświadczenia i bezinte” RSE 
resowności życiowej. —/- za SI 
Andrzej Nullus. ? 
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NEGO. „| 
ku życia * 
wielce 28% 
ramatyczi” 
| % iryż -Kuczatskici. Śisvczyka 1 Bugan -M 
SEZ. sieci im EEJ Nczel$s iej, iszczyj a i Ś 304 ajó ati- 
dil . wińska zmusiła Srzeszolskieśo « do małżeństwa - i 
Hiszpani | 
isycznej M | 
sl c zień sensacyjnego pr u W S0SROWCU 
> oraz prt | 
i pol” | 
toada pf. AA Sosnowiec, 25 marca. |przysłał mi wraz z manicurem wiązankę ' snęła mu drzwi przed nosem, zawołała] ski wysłał Staciwińską na letnisko za 
t na teml | . Po onegdajszym dniu, niezbyt ko-|kwiatów, więc Liszczyk wraz ze swym swą matkę, Bugajową i wskazując na Kraków, że jeździł z nią samolotem i 
PE 2, Sm dla oskarżonego» kiedy to je- | listem również przysłał mi kwiaty. mnie palcem zawołała: daje jej pieniądze. Przy mnie fo nie by? 
ustr dën ż głównych świadków dr. Anisfeld — Przez pewien czas nie widywa- — Oto kochanka mego męża Staci- ;łó, proszę sądu, ale mnie to Grzeszołska 
* Landow" obalił szereg zeznań Grzeszolskiego i|łam Liszczyka, aw międzyczasie przy-, wińska. opowiadała, Jerzy podobno często /mó* 
i ky mus poddał w wątpliwość prawdziwość jego | padkowo spotkałam na ulicy Grzeszols- Rozżalona poszłam sobie. Pożaliłam| wił: „Mamo, ja tego dłużej nie zniosę, 
WY entai BWA dzień wczorajszy przyniósł | kiego. Ukłonił mi się, zbliżył do mnie, się przed moją matką, Dowiedziałam się |ja ojca zastrzelę”. ` Stosunek Grzesżól: 
AE NOW CIEKAWY ZWROT W PRO- zamienił ze mną kilka słów i poszedł, później, że moja wizyt au Grzeszolskiej skiego do dzieci był taki, że kiedy Jerzy 
bony. E d dalej. Następnego dnia przyniósł mi do-| miała odwrotny skutek, gdyż Grzeszol-| żegnał się z ojcem, idąc do szkoły, ten 
wy Zeznawała bowiem obecna żona Grze- |zorcą kartę od Liszczyka, w której ten „ska udała się ze skargą do przełożonej| m4 odpowiadał: „Won, szczeniaki”: 
| szolskiego Staciwińska, ta, którą opinia | qzeciak pisał, że widział mnie na spa-' seminarium. Przełożona wezwała mnie Po śmierci matki Lucyna opowiadała: mi; 
_S;tukl] publiczna skłonna jest uważąć za głów-|cerze z obcym mężczyzną i zemści się do siebie i oświadczyła mi. że po skoń- r ojciec pomaga w kuchni gotować Cas 
Propagat ma, moralną sprawczynię wszystkich nie |ną mnie, a po kilku dniach spotkał mnie czeniu szkoły nie będę miała praw bajównie, a mamie nigdy nie - pomagał. 
varta zosia || Szczęść i łańcucha zbrodni, okalałącego | dy szłam do szkoły i zagroził mi,  'naucżania,  Uważałam więc, że dalsza] A raz, gdy pokłócił się z dziećmi, stale 
ŚM tę sprawę. Zrozumiałą jest rzeczą, że| ŻE PÓJDZIE NA SKARGĘ DO ŻONY mo A ISSACSZSEINWI A iłam | jadał ze służącą w kuchni. (Grzeszolsf] 
“i zespol] do zeznań Staciwińskiej należy ustosun- GRZESZOLSKIEGO. moja nauka j I WAER uśmiecha się przytem). 
kować się nieco krytycznie. Nie dlate- LSK więc ze-szkoły, zaczęłam pracować za-| "p Jal k R 
m rzoli byżświadek Nie wiedziałam o co mu chodzi, gdyż robkowo i uczyć się francuskiego. rzew,: — Jak opiekowano się A 
a Aleksa | £0 aby wiadek ten nie zasługiwał na| nic mnie z Grze sszolskim nie łączyło, nie cyną? Jak była ubrana po, śmierci 
niewiarę. Przedwcześnie jest o tem są- spotykałam si wo nim nawet. c SODA — Po pewnym czasie zmarła Grze- matki? 
Inie przy, | dzić, a zresztą tylko i wyłącznie trybunał: jatnie przyję e POZO A szolska. Wtedy już plotka ludzka zaczę-| Św, — Przerabiano jej suknie" pb 
tutu Prot] sądzący może wydać o tem. miarodainą GAM groźby i poszłam łą łączyć mnie oficjalnie z Grzeszolskim | matce. Pewnego dnia zwróciła 'się "86 
ye haii opinię. Ale jest to bądź co bądź żona. AR Spi RATS: PCE dnia Pewnego dnia odwiedziła mnie Kuczal- | ojca z prośbą o pieniądze na "reka 
rioga Zrozumiałe więc jest jej pragnienie, aby | wpaqłą do nata dó 0% ua. ska i oświadczyła: wiczki, on włedy wyjął"do niej VraWob 
wać spoler temu mężowi pomóc i to musi, siłą rze- kobieta, jak się później zee — Niedoczekanie twoje, żebyś zła: wer. Więc ona uciekła i piejijądze 
ego. grod | czy, odbić się na jej zeznaniach. była 4 Grzeszolska: Miał Í * pała Grzeszolskiego. Jak nie będzie mójj wzieła od babki. 
ym zespo | - Pelagia Staciwińska jest niską, skrom | „op a. Mlata TEWO'WEF W, 5 nle będzie niczyj. Sędzia Michalski: — A po. 00, "miał 
| wystaw | nie ubraną kobietą. Na pierwszy rzut oka | 19% Zagroziła, że zastrzeli mnie, gdy ; skierować do córki rewolwer? =" 
1akomiteść | wywiera wrażenie” SUMiDalyczne ACZ będę romansowała z jej mężem i kazała Gdy zmarły dzieci Grzeszolskiego | WA DYACE był fakio «1 w 
wieka bož koliek nie jest Ana "Mówi łośno, | ddać pudełko z manicurem oraz jakąś Zaczęto mnie szarpać i lżyć. Było to już | Sędzi Ç. OR aN ay Kuc: Isk 1 
zde es | śrokoliatooowiadai ote kia i o ży | Książkę, którą rzekomo miał mi podaro-| W roku 1934. Skierowałam sprawę do RAE a: Ni zy pani zna Kuczałską 
om. spoles. cia Gie etanata e EAS nie wać Grzeszolski. Bałam się jednak eA sądu przeciwko Kuczalskiej i. Bugajom. Przew: á Czy KASIA sGochiaja 
* J * oddałam pudełko i pierwsz ar SZ kala: odbyła się w trzy miesiące. po złożeniu 
ję ster stko ma u niej pewien logiczny związek. k ą lepszą aare e EKE kA WAA ABV In $w.: : — Tak, w czasie procesu. Gor- 
Jest bardzo młoda — ma lat 23. żkę, którą kupiłam poprzedniego roku, P Sh yjuż by gonowej przejmowała się bardzo lósem 


arzyszenić 
em grafiki 
onem 


Przewodniczący: — Pani, jako żona 
oskarżonego, ma prawo uchylić się od 


gdy bawiłam z siostrą w Krakowie. Pa-. 
ni Grzeszolska wybiegła z mieszkania. 


żoną: Grzeszolskiego. 


L. Zarembianki i mówiła, że musi „dbać í X 
siebie, bo jak umrze, to u niej w dom 


składania zeznań. Czy chce pani zezna- | wołając do mnie, że jeszcze się ze mną m |będzie to samo, „Paweł WOZIE tod 

sze) wać? i" policzy i że ja ją popamiętam. bagi 90 lo mał dach taką samą Gorgonową | A 

ódzkiej Mi .. „Świadek: — Chcę. Zaczęło, się. to. w, deńgtwa! ledojsbles Ai wtedy stanie z dziećmi... sji $ 

wanie sA „roku 1929, kiedy ow: fabryce Fuldczyń- |: - W: mieszkaniu. À s! |. Sędzia Malinowski: — Czy Mi ng 

Sztuki, _ | skiego. zawakowała posada  biuralistki. śBrzawkiolc ący: SA ON tg doj j. tarasuie się PpsoRym zyja! wóy 
jaz pr z- Grzeszolskim? . W.) — 


tnie pó” 


"O posadę tę starała się Kuczalska i moja 
siostra. Siostrę przyjęto, Kuczalskiej nie 
iod tego czasu datuje się nienawiść ro- 


Grzeszolskich 


— Przez długi czas nie widziałam 
później Liszczyka ani Grzeszolskiego. 


Świadek: — Muszę przyzyać, że 
zimusiłam Grzeszolskiego do malkor 
stwa, 


Sk © — w czyta pani t pilie spra- 
wozdania w prasie 


W; — TAC, 


ichś fan | dziny Bugajów do naszej rodziny. W tym zczy! S 
— o któ-| samym, mniej więcej czasie poznałam Pewnego dnia Liszczyk znów czekał na| O KTÓREM ON WOGÓLE NIE Adw. Ostrowski: — Pani zingo js 
za żadne | Liszczyka. Widzieiiimy się zaledwie 2 WA PRO AED Powiedział mi, że MYŚLAŁ. Ry NĄ 
0 Tazy, gd oświadczył mi się i prosił, bym lesii nie og OSZĘ oficjalnie, że jesteśmy : ya w.: — la 
„ABA RETAS za narzeczonego. Nie trak-|zaręczeni i nie przestanę  kłaniać się JO inne fak ANĄ nonora Adw.: — Brat Wincentego Bugaja? 
ennikar- | towalam tego poważnie, przecież oboje Grzeszolskiemu, „on. spowoduje, że| naszego mieszkania i oświadczyłam mu) SW: — Tak. 
byliśmy zbyt młodzi, oboje uczęszczali- Grzeszolska uda się ze skargą na mniej żę albo naprawi krzy wdę moralną, któż A — I pani, będąc kuzynką, po- 
a hazar śmy jeszcze do szkoły, po, seminerin ; co d forero. NSA rą przez niego doznaję i ożeni się ze wia Maa er UA się śle 
węch E Tam oznałam skończyć. Uprosiłam Liszczyka, A Ró dział albo OC. ro pone ERY PCA wyraziłam. Chciałam powiedzieć, że” 'ją 
AR 99 p z szedł ze mną do Grzeszolskiej, chcia-| dniach przybył do IŚ. oświade żył! żę| ABY tylko że się z nią nie stykam. /, 
ierstyc | Pawła (irzeszolskiego koi is, 2e przeciez mnie doprawdy nie ai Sie ioy la miesiecy paidi bisty do Kuczalski 
dow ` W kwietniu 1930 roku byłam pewne- MAJ mężem AB AS CZ RE NA odbył się nasz. ślub, Bardzo cichy; ntt” S 8 y 0 ucza 5 el. 
go dnia w biurze u siostry i tam pozna» | dlaczego. rzeszolska nie dała m > as iępnie zeznaje Szmajcerowa, dor 
ylstwa i -larn Pawła Grzeszolskiego. Gdy w kilka | przyjść do słowa, zaczęła na mnie krzy-| ° IO dzić Zie Rona kt: Jest|zorczyni z domu Bugajów. zez 
rycer dni później Liszczyk zauważył, że Grze- |czeć, urągać mi, Grzeszolski wyszedł z|ęo przyjaciółka zmarłej Anny. Grzeszol- że Grzeszolski przychodził. do niej, 
Nazwis- | SZ9!ski ukłonił mi się na ulicy, zaczął | sąsiedniego pokoju, stanął na proguipy|skjej i — jak twierdzi — daleka krewna dawał jej listy, żeby zanosiła: Kuc zal 
azww | -się awanturować, urządził mi scenę za-|ta, co się tif dzieje. Jego żona zaczęła| Bugajów. skiej po śmierci żony i dzieci. ; 
dysko: zdrości, choć staratant się spokojnie mu| wówczas wołać: pew TT Czy pani osobiście ` „datę: 
wytłumaczyć, że kłaniać może mi się|  — Patrz, to jest twoja kochanka. A T nb dogi 
m Sem | każdy, a zresztą nie ma on prawa wtrą- A Liszczyk dodał: „Ja oita zastrzelę! FE ha — Tak, Kuczalska je cżyłałaśi 
yizo cać „SIę do mólchi zasłon Sx przysle pri a narzeczonym pańskiej ko- psr Szłam pewnego dnia z Grzeszol-| Przew.: — Jak się odnosiła Kilczal- 
azimie" | niosła do domu brulion z francuskim tek-| "°g ki sięgnął wów Blyc RZ ulicy, gdy doszła do nas jakasi ską do Grzeszolskiego? W 
Grzeszolski sięgnął wówczas błys-| stróżka i powiada do  Grzeszolskiej: Świad 
rów, re" | stem, mówiąc, że Grzeszolski kazał jej i j i NŚ R : wiadek: — Kuczalska była dla/nie- 
A de kawicznie do kieszeni, mam wrażenie, | „Pani mąż codziennie odprowadza jakąś 
kich 0 to przepisać. Sprawiało jej to trudność, I k Pi Ai go wredna, 
skiego: dobrze doza że chciał dobyć rewolwer, ale nie do-|uczenicę do szkoły”. Później przycho- Sędzia Michalski: — Co:t 
v „ | ponieważ nie znala dobrze języka tran-| był gdyż w tej chwili żona jego zatrza-Idził Liszczyk i opowiadał, że Grzeszol- CY znaczę, 
rganizić ceuskiego, ofiarowałam się więc, że jej Świadek; — Nienawidziła” goi. OBgA- 
go ciętć | *pomogę. Uczyłam się wówczas francu- : dywała. 
pseudo- | skiego i uważałam taką pracę poprostu - > } Następny świadek, Serwicka. miesz- 
korzy | za pożyteczne dla mnie ćwiczenie. Po Ulice które został skanalizowanę ka w domu Bigajów. Opowiada.że stý- 
vi wy” kilku dniach, gdy siostra wróciła do do- g j |szała o zatrutej śmietanie. < *'* 
lie gnilo mu, powiedziała mi, że Grzeszclski po if Lud ówili, że G 
7 k . ` > aeai u zie mów 
rskieg0! znał, iż nie jest jej charakter pisma w 0 przyłączenie domów do sieci kanalizacyjnej , struł dzieci przez yi że Gres 
peca 0 wykonanej pracy i zapytał, kto to pisał.| "Zarząd Miejski, na wniosek wydziału | skiej do Sienkiewicza, Piotrkowska od. gdy w rzęczywistości starał sie o“ Ku- 
krew W | Gdy wskazała na mnie, Grzeszolski oś-|aKnalizacji i Wodociągów, postanowił] Głównej do Emilji, Wodna od Złotej do | czalską. I; 
; wiadczył, że nie może korzystać z bez-|oddać do użytku publicznego kanały sie | parku Źródliska. cała ul, Złota, Wysoka Ñ 
Adw. Hoimokl Ostrowski: — Tak- 
zawodu płatnej pracy obcych ludzi i dał siostrze |ci kanalizacyjnej, które zostały w roku|od toru P, K, P. do Złotej, Miedziana od | to? Starał się o Koczulską a dzieci strił 
viu Ma* 50 złotych, aby mi wręczyła. Nie chcia-|ubiegłym wykończone i mają połączenie | Wodnej do Wysokiej, Południowa od przez Staciwińską? 
terdzie” łam przyjąć tych pieniędzy i kazalam|z centralnym kolektorem. Sieć nowych Kilińskiego do Sterlinga, Sterlinga od Śwlad 
sprawo* | siostrze oddać je. A wtedy Grzeszolski|kanałów obejmuje południową część | Pomorskiej do Cegielnianej. wiadek: — Ją zastanawiała sie 
rze Za” przysłaj mi wzamian pudełko z przybo:| miasta oraz częściowo śródmieście, —| Zarząd Miejski postanowil wezwać nad tem i myślałam: że mu Się w SKIE 
Sim | eazmi Ser E nh kai a e "tal dom pozy wymiawch yta UL Ad Ze mu sę w led a 
ZyS Z p zę ilku kanały na następujących  ulicach:|domy przy wymienionych wyżej ulicach; ET ę 'p zę* 
Dhaai awanturę i przestał się ze mną spotykać, | Przejazd na odcinku od Dowborczyków | do skanalizowania ich i przyłączenia do| wróciło, gdyż starał się o. Kuczalską? 
odziwi! z czego byłam bardzo zadowolona. Poldo Targowej, Dowborczyków od Prze-|miejskiej sieci kanalizacyjnej najdalej wl No, iabym też tak pomyślał. 
hezinte” kilku jednak dniach przysłał do mnie list. | jazdu do Głównej, Główna od Piotrkow-|terminie jednego roku, licząc od dnia 1 Świadek: — Ja myślałam, że coś by- 
w którym pisał, że nadal uważa mn'e|skiej.do Sienkiewicza i od Dowborczy- kwietnia 1936 roku, pod rygorami prze-|ło nie w porządku, że. starał sie o. Pea 
4, 
ullus. za swoją narzeczoną i nie boi się takiego|ków do Targowej, Nawrot od Kilińskie- widzianemi w rozporządzeniu minister-|a ożenił się z drugą. - ck 


rywala, jak rzeszolski. Grzeszolski'go do Targowej, Brzeźna od Piotrkow- stwa robót publicznych. '(v) Na tem sąd zarządza przerwę, 3 


REPUBLIKA“ z dniu 26 marca 1936 B*e 


Reforma hankowości 
włoskiej 


Korporatywne państwo italskie zre- 
formowało w tym miesiącu w sposób 
bardzo charakterystyczny swą banko- 
wość (jest ona zresztą, jak wiadomo, 
związana na pewnym odcinku splotem 
interesów z Polska), 


Przedewszystkiem reformie 
Banca d'ltalia. 


W przemówieniu, wygłoszonem na 
Targach Lipskich, dr. Goebbels z całą 
otwartością podkreślił niesłychane ubó- 
stwo Niemiec w zakresie własnych su- 
ulega | Owoców. Poza węglem, który znajduje 
Uzyskuje on charakter | SI€ na terenie Niemiec w dostatecznych 
„banku banków“ w całem tedo słowa | Jościach, innych podstawowych surow- 
znaczeniu: zajmuje się więc zreguły tyl- | ców własnych Rzesza nie posiada aupeł 
ko redyskontem dla instytucyj finango. | pie lub prawie zupełnie, Udział Ls 
wych; inna klijentela ma tylko dostęp wydobyciu rud żelaznych wynosi zale- 
do lombardu walorów państwa. Signum | gWie, 4 proc. udziału w bawełnie, mie- 
temporis nostri: Italja bierze nawet for- | dzi, kauczuku, nie ma wcale, i 
malnie rozbrat z tradycyjną doktryną, ! , Stwierdzenie to, chociaż nie stano- 
zalecającą prywatny charakter  banku| Wito rzeczy nowej, wywołało w Niem- 
centralnego. Akcje banku biletowego | “zech silne wrażenie i ożywiło dyskusję 
ędą wykupione z rąk prywatnych; no. |*M temat surowców sztucznych, których 
we emisje mogą być subskrybowane | Produkcję „starano się rozwinąć w la- 
tylko przez określone instytucje. Kie-| łach ostatnich. Podstawę dumy stanowią 
rewnictwo polityki kredytowej zostaje | tu zwłaszcza rezultaty, jakie miano osiąg 
odebrane Bankowi a zlecone nowemu 
organowi państwowemu pod szumnym 
tytułem: „Inspektorat obrony oszczęd* 
ności i rozdziału kredytów”. 


Pozatem w bankowości ściśle rż] 
graniczono siere banków kredytu krót- 
c—, średnio — i długoterminowego, 

Banki krótkoterminowe uszerego-, Poważne komplikacje na rynku pończo= 
wano hierarchicznie wedle grup: a więc SZniczym. Konsekwencją jego jest prze- 
grupy t. zw. publicznych instytucyj kre- | uewszystkiem znaczna zwyżka cen porń- 
dytowych (kilka instytucyj z dawnemi czoch jedwabnych, dochodząca obec- 
bankami emisyjnemi: Bankiem Neapolu | nie do 20 proc. Podniesienie cen o 10 
i Sycylii na czele), dalej grupy t. zw. pu- procent z jednoczesnem zaostrzeniem 
blicznych banków, obejmujących m. in. | warunków kredytowych 
zaangażowany w Polsce Banca Commer- kw pierwszych dniach strajku, wówczas 
ciale Italiana (są one poprzez swego | iednak hurtownicy zwyżki tej nie zaak- 
głównego akcjonarjusza t. zw. IRI kon- ceptowali, liczyli bowiem- na szybką 
trolewane przez państwo), dalej inne likwidację strajku, pozatem zaś posiadali 
banki akcvjne itd, itd, * | dość znaczne jeszcze zapasy pończoch 

Kredyt średnio-terminowy jest re: (Va składzie a ze strony, kupiectwa pro- 
sórtem” państwowego t. zw. Instituto , wincjonalnego przejawiało się małe tyl- 
Mobiliere, Kredyt długoterminowy jest „ko zalnteresowanie towarem. 
resortem państwowych specjalnych za- Jednakże sytuacja szybko uległa 

kładów finansowych: ziemskiego, rol- „zmianie., Strajk, który — jak twierdzą 
niczego, robót publicznych; użyteczności, lyirtowiicy — jest na rękę pewnym ko- 
publicznej. (Iom producentów — nie został zakoji- 
Dawny zakłod rekonstrukcji przemy- czony, równocześnie zaś poważnie 
słowej, t. zw. „IRI* (via Banca Commer-, wzmógł się popyt na pończochy ze stro 
ciale Italiana powiązany z.Polska) 0- ny kupiectwa, którego zjazd w ostatnich 
graniczy się w zakresie kredytu długo- dniach był bardzo liczny. Obroty w cią- 
terminowego do likwidacji i przejścio: gu bież. tygodnia wzrosły prawie o 80 
wej — do czosu likwidacji -— admini- proc, i w tych warunkach zapasy arty- 
stracji stanu posiadana: w. zakładach kułów porńiczoszniczych u hurtowników 
przemytiowych ©, iłalskich i zagranicz- szybko uległy wyczerpaniu. Jednocześ-; 
nych, przejętych ed banków włoskich. | nie dał się odczuć brak ich również u 
Przedstawiony tu shemat wystarcza- producentów — naturalny, według hur-! 
iąco wskazuje iak zdecydowanie ltalja towników, u producentów drobnych,! 


kroczy na drodze gospodarki parowe) 5 
. Umacłości 


„Kieszeń” narodu, bankowość, stanowi 
Na ostatniej sesji Sądu Handlowezo znala- 


już dzisiaj domenę bezpośredniej i roz- 

strzygającej: dyspozycji rządu; inicjaty-| 

wa prywatna ograniczona jest do mini- zła się sprawa upadłości „Towarzystwa Akcyje 

mum (ok. 80 proc. wkładów kontrolowa- oko, Manufaktury Bawełnianej Jakób Kesten- 
hi two), erg", Pr 

nych jest PZŁ pana wo) f ; Zgodnie z umotywowanym wnioskiem sędzie 
Na marginesie podnieść należy inte-, go komisarza przyjął Sąd do wiadomości, iż ze 

resujace koła polskie, zaakceptowanie, branie wierzycieli w przedmiocie układu, wzgl, 

przy reformie przejściowego i likwida- 


związku wierzycieli zostało wyznaczone na dz. 
r Ą p 1 kwietnia r. b., przyczem Sąd powołuie się na 
cyjnefo charakteru stanu posiadania IRI r c 
zagranicą, 
(az). 


Trwający już drugi tydzień strajk w 
przemyśle kotonowym 


poprzednie postanowienia, zobowiązujące sę- 
j dziego „komisarza do czuwania, by dalsze postę 
powanie upadłościowe nie doznało żadnej zwło 


Pierwsze posiedzenie 
Radv. Handlu Zagr. 


W siedzibie Izby Przemysłowo - Handlowej 
w Wsoszewie odbyło się posiedzenie komitetu 
dla tpiaw portowych Rady Handlu Zagraniczne- 
go. Na zebreniu rozpatrywano projekt dekretu 
o utworzeniu przedsiębiorstwa „Port Handlowy 
w Głyni' vprowę teryfy ekspedyłorskiej w por- 


Warszawą, 25 marca. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy pieniężnej 
w Warszawie tendencja dla dewiz była utrzy- 
mana przy obrotach niewielkich. Notowano: 
Amsterdam 360,90, Bruksela 89.75 (--15), Lon- 
dyn 26.27 (+2), Madryt 72,54. Nowy Jork 
5.29,25, Nowy Jork kabel 5.29.88, Paryż 35.01, 
Praga 21,96 (+1), Sztokholm 135.45 (--10), 
Zurych 173.25 (—5). W obrotach prywatnych: 
marka niemiecka 139, szyling austr. 98,50, ko- 


| 
fiastąpiło już. 


Kurjer Handlowo-Przemysłowy 


| Dział gospodarczy — tel. 211-66. 


nąć w zakresie syntetycznej 
kauczuku i sztucznych włókien. 

Czy istotnie rezultaty te są tego ro- 
dzaju, iż mogą wywrzeć wpływ na sytu- 
ację gospodarczą Rzeszy? Wszystko zda 
je się przemawiać za tem, że nie, 

Wprawdzie w zakładach „I G. Far- 
ben”, po wieloletnich próbach, zdołano 
stworzyć produkcję pewnych, drobnych 
ilości benzyny z węgla, produkcja ta je- 
dnak właściwie nie wyszła jeszcze po- 
za granice prac laboratoryjnych i daleka 
jest od jakichkolwiek rozwiązań gospo- 
darczych, 

To samo jest z kauczukiem. ŚSynte- 
tyczny kauczuk znany był już w czasie 
wojny, obecna więc jego produkcja nie 
ma nawet charakteru nowych osiągnięć 
technicznych, najwyżej może być mowa 


benzyny, 


Znanzna zwyżka Gen nońzzoch 


Czy zaakceptuje ją odbiorca—konsument? 


którzy pragną zakończenia strajku, sztu 


wywołał dość! czny u producentów dużych, którzy ma- 


jąc poważne jeszcze zapasy pończoch, 
nie dążą do likwidacji strajku, a jedno= 
cześnie zmniejszają zbyt, aby w ten Spo- 
sób wywołać sztuczną haussę na rynku. 

Nie przesądzając o ile opinia hurtow= 
ników jest słuszna, stwierdzić należy, iż 
haussa na rynku pończoszniczym istote 
nie nastąpiła. Wskutek małej podaży 
przy jednocześnie dużym popycie, nie- 
tylko że zaakceptowana została poprze- 
dnia 10-procentowa zwyżka, lecz w 
ostatnich dniach nastąpiła dalsza, rów= 
nież wynosząca 10 proc, 

Pomimo tak znacznego podrożenia 
artykułów pończoszniczych obroty w 
hurcie nadal są jeszcze duże. Kupiectwo 
drobniejsze, stojąc wobec konieczności 
zaopatrzenia się na nadchodzący sezon 
w towar, zakupuje go po wyższych ce- 
nach, co jeszcze nie przesądza, czy ceny 
te zaakceptule również konsument, 20- 
procentowa zwyżka w obecnych warun 
kach ma bardzo duży wpływ na kształ- 
towanie się konsumcji, może więc zajść 
taka ewentualność, iż zbyt pończoch w 
detalu pozostanie dużo w tyle za roz- 
miarami zbytu ich w hurcie. A wówczas 
obecna zwyżka cen nietylko nie popra- 
wiłaby sytuacji branży pończoszniczej, 
lecz znacznie ją pogorszyła. 


ki i aby o ile na zebraniu wierzycieli upadła 
spółka nie zgłosi propozycyj układowych, lub 
propozycje spółki nie zostaną przyjęte przez! 
wierzycieli — powstał obligacyjnie związek wie 
rzyciell. 

Równocześnie do Sądu Handlowezo wpłynę 
ło kilka zażaleń w sprawie nieprzyjecia wierzy 
telności do masy i terminu zebrania wierzycieli. 

Wszystkie zażalenia przesłane bedą za po- 
średnictwem Sądu Okręgowego w Łodzi do Są 
du Apelacyjnego w Warszawie. 


Gielda pienieżna 


wano: 4 proc, dolarowa 51.50—51,40 (—10), 
6 proc. dolarowa 75.50, 7 proc. stabilizacyjna 
62.50 (—38), odcinki po 500 dol. 63 (—38), po 
100 dol. 68 (—25), 4 | pół proc. ziemskie 44.50 
—44.25 (—25), drobne odcinki 44,25—44 (—25),! 
4 i pół proc. ziemskie poznańskie 40—39.75; 
(—25), 5 proc, Warszawy nowe 54,63—54:13— 
54.88 (—62), 5 proc, Częstochowy nowe 45.50, 
5 proc. Siedlec 27. Tranzakcie dokonane, a nie; 


Niemieckie sztuczne surowce 


Pobożne życzenia a rzeczywistość 


io pewnych ulepszeniach. „Zdobyczą 
byłoby zatem uzyskanie takich możno* 
ści produkcyjnych, by dzięki nim, moż- 
na było w sposób widoczny i gospoda: 
czo opłacalny, przynajmniej zredukować 
jeżeli nie całkowicie zamknąć import. 
Nic jednak nie wskazuje, by takie moż* 
ności zdołano osiągnąć. Kauczuk synte* 
tyczny produkuje się nadal systemem la 
boratoryjnym, ptzyczem koszt jego jest 
4-krotnie wyższy od ceny kauczuku na 
turalnego, Jeśli się zważy, że konsumoja 
kauczuku w Niemczech wynosi 72 tysią* 
ce ton rocznie, niewspółmierność rezulta 
tów podejmowanych w tej dziedzinie 


prób z istotnemi potrzebami, okaże się 


aż nadło widoczna, 

Stosunkowo może najlepsze postępy 
osiągnięto w dziedzinie produkcji sztu* 
cznych włókien. Tutaj, obok znanej juź 
wistry, zaczęło ostatnio wyrabiać t. zw. 
włókna „aceta, które mają zastąpić 
wełnę, Przyznać trzeba, iż zewnętrznie 
bardzo dobrze naśladują one włókna 
czysto-wełniane, ale o ich praktycznej 
wartości narazie nic nie jest wiadome, 
Jak wiadomo, poprzednie próby ze sztu 
cznemi włóknami dały tylko częściowe 
rezultaty, nie udało się bowiem osiągnąć 
wartości użytkowej, równej wartości 
włókien naturalnych. A przytem wszyst 
kiem nie trzeba zapominać, że wyrob 
z włókien sztucznych, pomimo gorszyc 
jakości, są daleko droższe 
nych, 

Jak więc widzimy, triumłalne głosy 
prasy niemieckiej, zapowiadającej rych- 
łe uniezależnienie się surowców Za- 
granicznych, są tylko pobożnem życze- 
niem, mało mającem wspólnego z rzeczy 
wistością, 


TRIEN NET AOR PTZ TWE ZZ D 
Z rynku pieniężnego 


Kurs funta kształtujący się zwyżko= 
wo już od kilku dni, wczoraj doznał dal- 
szej zwyżki. Na giełdzie warszawskiej 
wyniosła ona 2 punkty, podnosząc kurs 
dewizy na Londyn do 26.27. Zwyżko= 
kowała również dość znacznie, bo o 15 
punktów dewiza na Brukselę, natomiast 
dewiza na Zurych spadła o 5 punktów 
do 173.25. Kabel na Nowy Jork bez zmia 
ny — 5.29 i 8/8. 

Bank Polski płacił za dolary 5.27, za 
funty 26.13. 


Na rynku łódzkim trwała tendencja 
mocna, jednak większych zmian kurso- 
wych nie było. Dolary notowano po 5.30 
w żądaniu i 5.28 w płaceniu, funty po 
26.30 i 26,20. Dolar złoty podniósł się 
o 1 punkt do 9.06 w sprzedaży i 9.04 w 
kupnie. Markę niemiecką notowano po 
1.46 i 1.40. | i 

Kursy papierów wartościowych nie 
uległy wczoraj zmianie, Notowano: poż. 
stabilizacyjną — sprzedaż 62.25, kupno 
62.50, dolarówka  52.50—51.50, 5 proc. 
L. Z, m. Łodzi za r. 1933 — 48,25—48,00. 


Zniżka ceł włókienniczych 
w Urugwaju 


Dekretem prezydenta państwa obni- 
żono w Urugwaju cło od przywożonych 
z zagranicy materjałów wełnianych. — 
Redukcja stawek celnych jest bardzo po- 
ważna, bo wynost 40 proc. dotychcza- 
sowej wysokości taryły celnej. 


od natural- _ 


cie Gdyńskim i. projekt regulaminu składów wol 
nocłowych w Gdyni. 

Na dzicń 28 marca br, zwołane zostało do 
Warszawy pierwsze posiedzenie plenarne Rady 
Hendlu zagranicznego, 

Na zebraniu tem wybrani będą dwaj wice- 
prezezi Rady na okres 1936—37 į rozważana bę- 
dzie sprawa wykonania rezolucyj narady gospo- 
dzrczej w zakresie reglamentacji przywozu, kre- 
dyłowania wywozu, organizacji aparalu agentów 
i praktykeniów w handlu zagranicznym. Poza 
tem przedmiotem dyskusji będą sprawy związa- 
ne z wykoroniem instrukcji- w sprawie obrotów 
z krajami pozeeulopejskiemi, 


irona czeska 19.35, * frank franć. 35.02. frank 
szwajcarski 193,15, pesety hiszpańskie 65, gul- 
den gdański 99.50, liry włoskie 34,50, leje riu- 
muńskie 3,10, pengó węgierskie 94, łaty łotew= 
skie 129, funty angielskie 26.28, funty palestyń- 
skie 26.25, dolary 5.29,75, rubel złoty 4.82, do- 
lar złoty 9.04, rubel srebrny 1.35, bilon 0.65. 
| Bank Polski płacił za banknoty dolarowe 5.27. 

AKCJE, Na rynku akcyjnym tendencja była 
| niejednolita przy obrotach większych akcjami 
| Banku Polskiego. Notowano: Bank Polski 96.50, 


, Częstocice 26, Cukier 23.50—23,25 (1-50), Wę-! 


giel 1160 (--10), Lilpopy 9 (—15), Ostrowiec 
kie 25 (—125). j 

PAPIERY PROCENTOWE. 
procentowych tendencja 


Dla 


papierów | notowano; dolary 5.30—5,29, dolarówka 52.00—- 
przeważała słabsza 51,75, 
przy obrotach większych 4 i pół proc. listami. Z, m. 
ziemskiemi i 5 proc. Warszawy nowemi. Noto- !97.00. 


notowane: 7 proc. śląską 68,50, 5 I pół procent. 
obligacje Warszawy 7-ma emisja 50.25, 6 proc. 
obligacje Warszawy 6-ta emisja 56.50, 3 proc. 
państwowa renta ziemska grube odcinki 47.75, 


Walne zebranie Zrzeszenia 


Producentów Przędzy 

Dnia 27-go b. m. o godzinie 5-ej po południu 
w lokalu własnym odbędzie się doroczne zwy* 
czajne walne zgromadzenie członków Zrzesze- 
nia Producentów Przędzy Bawełnianej w Łodzi 
z następującym porządkiem dziennym: -— spra* 
wozdanie zarządu za rok operacyjny 1935, za- 
twierdzenie bilansu za rok operacyjny 1935, za- 
twierdzenie budżetu na rok 1936 oraz wybory 
nowych władz Zrzeszenia, Zaznaczyć należy, że 
zebranie to odbędzie się bez względu na ilość 
obecnych członków, w związku z tem, jż odbo- 
dzie się ono już w drugim terminie, 


Spółdzielczy 
BANK HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY w Łodzi! 
Piotrkowska 6, tel. 246-95 i 249-39 
załatwia wszelkie czynności bankowe 
KUPNO I SPRZEDAŻ PAPIERÓW 
PROCENTOWYCH. 
RILOGUGOWOCCODOODOOGO 
GIEŁDA ŁÓDZKA, 


Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Łodzi 


oż, stabilizacyjna 63.00—62.75, 5 proc, L. 
odzi 49,00—48.50, Bank Polski 98,00— 
Tendencja utrzymana, 


= 
t 
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Należytą przemianę materii zapewniają 
ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE 


TEATR e 
SSA p> 


KARPIŃSKIEGO. 
b, | a „TEATR. MIEJSKU jir 
ystępy ieksandra ęgierki, 

BET Akademja ku czci Marszałka 


Dziś, w czwartek o godz, 8.30 wiecz, oraz w 
niedzielę o godz. 4-ej popoł. ostatnie powtórze- 
nia kapitalnej komedji B. Shawa „Żołnierz i bo- 
ater" z znakomitym gościem naszej sceny Ale- 
ksandrem Węgierką w roli głównej. Ceny zni- 
one, < 

W piątek, w sobotę i w niedzielę wiecz. wy- 
slepy Aleksandra Węgierki kreującego z nie- 
zrównanem mistrzostwem popisową tolę w arcy 
ciekawej komedji Anouilh'a „Był sobie więzień”. 


Dział oficjalny Ł.0.Z.T.S. 


Komunikat Nr. 6 
Wydziału Gier i Dyscypliny 
(Część I) 


Podaje się do wladomości regulamin rozgry= 
A RORY drużynowych ŁsO.Z.G.,S. za 
ro r"; 


przyczem wybór nie może paść na osobę, dot- 

kniętą dyskwalifikacją przez jakąkolwiek wła- Józefa Piłsudskiego 

dzę sportową: Niedopuszczalna jest umowa ka-| W ubiegłą niedzielę w lokalu 4-go Oddziału 

pitanów drużyn, że zawody rozegrane zostaną Zw. Strzeleckiego przy ul. Kątnej odbyła się 

jako” towarzyskie. Niezastosowanie się kapita- | przy licznie wypełnionej sali świetlicowej Uro- 

nów; lub jednego z kapitanów drużyn zaintereso] czysta Akademia ku cze. Pierwszego Marszałka 

wanych, jest równoznaczne z niestawieniem się. Polski Józefa Piłsudskiego. 

drużyn, względnie drużyny, do gry: Akademię zagaił słowem wstępnem ob. Sta- 
10) Kapitanowie drużyn zobowiązani są dO rostecki, następnie komendant Oddziału ppor: 

wręczenia sędziemu przed rozpoczęciem zawo=|! Gąsiorowski wygłosił krótkie przemówienie, w 


© 


PIERWSZY PORANEK DLA DOROSŁYCH 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

W niedzielę o godz. 12-ej w południe pierw- 
szy poranek dla dorosłych. Dana będzie rekor- 
dowa komedja Bus Feketego „Trafika pani ge- | 
nerałowej”. Ceny biletów na widowiska ło zor- 
pazo nane dla najszerszych sier łódzkiego spo- 
eczeństwa zniżone od 40 gr. do 2,70. 


TEATR POPULARNY. 
Dziś. o godzinie 2.15 wiesz, występ Włady- 
sława Waltera, w komedji mal*cóskiej p. L — 
uSzyldkretowy grzebień", 


IZA KREMER W FILHARMONIJI. 


W dniu. dzisiejszym o godz. 8.30 wiecz, odbę- 
zie się w sali Filharmonii koncert znakomitej 
pieśniarki, Izy Kremer. Pozostałe bilety sprze- 
daje kasa Filharmoniji. 
BALET BODENWIESER W ŁODZI ; 
W najbliższych dniach przyjeżdża do Łodzi i 
wystąpi w sali Filharmonji w poniedziałek, dnia 
30 i wtorek 31 bm. balet wiedeński Gertrudy 
Bodenwieser. Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 


TEATR „ROZMAITOŚCI. 

Dziś i dni następnych do dnia 29 bm. włącz- 
nie Moris Szwarc wystąpi w sztuce I, Zynfgera 
„Josie Kałb, Ceny zredukowane, W. ponie- 
działek i środę dany będzie „/Tewje mlecarz”, 
zaś we włorek i czwartek, dnia 31 bm, i 2-50 


kwietnia — „Ciężko być żydem”. W obu tych | 


sztukach Moris Szwarc wystąpi w rolach głów” 
nych. 


Oryginzine etykiety polskie 


Każdy kupujący artykuły periume-| 
ryjne, lub kosmetyczne musiał stwier-, 


dzić, że w ostatnich miesiącach wszyst- 
kie perfumerje i składy apteczne zasy- 
pane są wprost masą wyrobów zagra- 
nicznych, a przedewszystkiem irancus- 


kich. — Skądże ta nagla podaż, kiedy, 


jest rzeczą ogólnie wiadomą, że Rząd 
nasz już od dłuższego czasu ogranicza 
silnie import, i że przedewszystkiem 
ograniczenia te skierowane są przeciw 
ko -artykułom: luksusowym? — Czyż= 
byśnty mieli do czynienia z masowym 
przemytem? Nie. Jest to poprostu żero- 
wanie na nieświadomości lub naiwności 


| 


1) Mistrzostwa drużynowe ŁOZGS rozgrywa 
ne będą w klasie A, B i C w konkurecii męskiej 
i klasy A — żeńskiej. 

2) W mistrzostwach obowiązują przepisy wy 
danę przez PZTS. 

3) Rozgrywki odbywać się będą na stołach 
przyjętych przez W. Gi i D. 

4) Każda drużyna, borąca udział w 
strzostwach, składa się z 5 zawodników i 
zerwowych, którzy mogą być wstawieni w miej 
sce każdego innego, zgłoszonego w 
dziowskiej zawodnika, przyczem sędzia może 
dopuścić tylko takiego rezerwowego, który tył 
mu podany przed rozpoczęciem zawodów. 

5) Każda drużyna rozgrywa z każdą w swej 
grupie po 2 spotkania (mecz i rewanż), przy” 
czem raz jedna, a drugi raz dfuga drużyna iest 


mi- 


gospodarzem. | 


6) Gospodarzem zawodów jest klub, w któ- 
rego lokalu odbywają się zawody. Do obowiąz- 
ku gospodarza należy: 

j a) dopilnowanie, aby stół i siatka były prze- 
pisower ; 

b) dostarczene przepisowej ilości piłek, 


c) organizowanie sprzedaży biletów związ-, 


kowych, > 
d) utrzymanie porządku na sali, 


e) udzielanie pomocy ł obrony osobistej, jak niejsi, 
i czci, sędz emu oraz zawodnikom drużyny przeł 


ciwnej: 
1) W każdem spotkaniu rozgrywanych jest 
5 partyj po 2 sety, przyczem za każdą wygra- 


ią partię drużyna otrzymuje 2 punkty, Wrazie rozgryw. 
ikluby piłkarskie rozegrają w najbliższą niedzielę 


wyniku remisowego, każda z drużyn po 1. 

8) Mistrzostwo zdobywa ten klub, który uzys 
kał największą ilość punktów w swej grupie. 
W razie równej *lości punktów o tytule mistrza 
względnie o spadku do klasy niższej decyduje 
3:cie spotkan e na neutralnym stole: 

9) Sędziów, jak również kalendarzyk TOZ- 
grywęk, wyznacza i podaje do wiadomości na 
48 godzin przed zawodami — WG. i D. W razie 


wie drużyn wybierają zgodnie innego sędzieg 


. macie 


CZWARTEK, 26 marca 1936 r, 
6.30—6.33; Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze”, 6.33—6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34— 
6.50: Gimnastyka. 650—7.20: Muzyka (płyty): 


karcie sę-| 
t 


nieprzybyca wyznaczonego sędziego, kapitano- | zentacją Haka AJ 
0 e 


Prog 


dów, spisu członków swej drużyny z wyszcze-' 
góln eniem ich nazwisk i imion, Sędzia przepro 
wadza losowanie, przyczen kolejność par może 
być, za obopólną zgodą, zm eniona. 

11) Zawodnik, który brał udział 4 razy w 
rozgrywkach klasy wyższej, nie może brać 
udziału w rozgrywkach klasy: niższej, | 

12) Wszystkich zawodników, biorących 


ŁOZTS. obow ązują przepisy PZTS o zgłasza-, 
niu, zwalnaniu, ewentualnie wykreślaniu gra- 
czy. 


Dzisiaj początek mistrzostw 
bokserskich okręgu 


| szałka Piłsudskiego 


którem scharakteryzował sylwetkę Zmarłego 
przed nespełna rokiem Wielkiego Wodza Naro- 
du, Referat poświęcony życiu i działalności Mar 
wygłosł ob. Adamczyk 
Stefan: 

Po odśpiewaniu hymnu narydowego rozpo- 
częto część wokalną programu, na który złożyły 
się deklamacje, śpiew chóru oddziałowego oraz 


2 re-| Udział w zawodach o mistrzostwo drużynowe nscenizacja. 


W 3 dni potem w tymże lokalu wyświetlono 
przezrocza z życia Marszałka Piłsudsk'ego. Po- 
tem wszyscy wysłuchali transmisji przemówie- 
nja Pana Prezydenta Rzplitej Ignacego Mościce” 

iego. 

Przemówienia wysłuchało około 400 osób, 
składających się oprócz strzelców z członków 


W dniu dzisiejszym rozpoczynają się w Łodzi | i ich rodzin, przyjaciół i znajamych. 


mistrzostwa Indywidualne bokserskie oltręgu 
łódzkiego. O godz, 18-ej w sali Geyera przy 
ul. Piotrkowskiej 295 odbędzie się badanie le- 


dział na kategorje, zaś o godz, 19.30 nastąpi roz 
lcsowenie par. Walki rozpoczną się o godz. 20. 
Odbędzie się ich kilkanaście, przyczem możliwe 
jest, że pierwszego dnia odbęda się już najcie- 
kawsze spotkania, gdyż przypzdek może zrzą- 
dzić, że natrafią na sibie przeciwnicy najgroź- 


Niedzielne mecze piłkarskie 
klubów łódzkich 


Korsyataigo z ostatniej wolnej niedzieli przed | jąc obfity krwoto 


ami mistrzowskiemj klasy A, łódzkie 


29 bm, cały szereg meczów towarzyskich. Union 
Touring wyjeżdża do Poznania, gdzie rozegra 


| mecz fowarzyski z ligową Wartą, w Łodzi zaś 
|s godz. 1i-ej przeł poł. 


odbędą się mecze na- 
stępujcce: na boisku Wimy; Wima — Widzew, 
na boisku WKS: WKS — Zjednoczone, na boj- 


(sku ŁKS-u: ŁTSG — Makabi, 


W Pabjanicach PTC rozegra mecz z Repre- 
szkól średnich, na co o- 
OZPN u. 


trzymał zęzwolen 


nr 
waz. m 


ZPW SD, 


18.40—18.45: „Jak spędzić święto?" -=i poradzi 
Ludwik Szumlewski, ) 

18.45—19.10. Recital wiolonczelowy prof. Broni- 
sława Nagujewskiego, Przy fortepianie dyr, 
Teodor Ryder. 


,do szpitala zapasowego, 
LYGk | 


Nasz reporter zanotował: 


kavskie zawodników, a następnie ważenie i po- | 


Na ul. Zgierskiej zasłabł z głodu i wycieńt 
czenia 52-letni bezdomny i bezrobotny Antoni 
Murawski, którego lekarz pogotowia skierował: 


Na posesji przy ul. Kolejowej, przenosząc na 


kreca skrzynię uległ Zygmunt Mielniczak cięż- 


iemu wypadkowi przy pracy, Wystający gwóźdź 
w skrzyni skaleczył niefortunnego tragarza, a 
gdy ten próbował zrzucić skrzynię — zagłębił 
gwóźdź w ranę i potem ią rozszarpał, powodu- 
z żyły. Rannego opatrzył 
lekarz pogotowia i skierował do szpitala. 

. . 


. 
Podczas zabawy korkowcem 12-letni Zdzisław 
Piętka, spowodował wybuch ładunku w lufie 


| prosto sobie w twarz i doznał poparzenia po- 


wiek, twarzy j okaleczenia prawej ręki, Chłop- 
ca opatrzył lekarz pogotowia i skierował go T 
szpitala. 
© a ` ` 
W niciarni na Widzewie w wypadku przy 
Riasy uległa poszarpaniu palców prawej ręki 
tanisława, Szydłowska, sdbotsión! zamieszkała 
przy ulaRokicińskiej 106, którą lekarz pogotowia 


po nałożeniu opatrunku skierował do szpitala. 


Andrzej Grzeszkiewicz, zamieszkały w Kali 
szu, przy ul. Żelaznej 14 pozostawił na przęcho:. 
waniu w cukierni przy ul. Śródmiejskiej 24;dwie - 
paczki towaru wartości około 200 zł. 

Zelik Topor, zamieszkały przy ul. Śródmiej- 
skiej 24, korzystając z okazji, towar skradł. Po 


720—7,30 Dz. poranny. 7.30—7.50 Muz. (płyty). 


KOT konsumentów. kęs tych Myszak PŚ programu n arno Je: AOS. Zapowiedź programu na dzień na- wano wdrożono poszukiwania 
= dch“ ryrabiana jest w kra-|żacy: 7.55—.8.00; Parę  informacyj: V0—8.10; stępny, ano; i 
wskłej j sich produktów WE et ma: Audycja dla szkół. 8.10—11.57 Przerwa. 11.57— | 10.20—19.35 Koncert reklamowy. sge 
kurs f ju i zaopatrywana: AEA: sh P ELYKIC- 12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra- | 19.35—19.40. Łódzkie wiadomości sportowe. Józef Tygielski, zamieszkały w Kałach, w 
yżk ' ty z napisem „Paris. ; lub „Paris - Var kowa. 12.03 —1215 Dziennik południowy. — | 19.40—19,45. Wiadomości sportowe ogólne. klatce schodowej domu przy ul. Kościuszki 38, 
VŻKO= | sovie*. Wielu pomysłowych . przedsię- | 12.15—13.00 Poranek muzyczny dla młodzieży | 19,45—19.55. Pogadanka aktualna. , |usiłował skraść rower pozostawiony bez chwilo- 
0158 4 biorców. badź wchodzi w porozumienie szkół powszechnych (z Wilna), Wykonawcy:— | 19:55—20.00. Przerwa. A wej opieki przez Stefana Kucharskiego, zamiesz 
miast l lorców, Da > ż pr (Podwójny kwartet wokalny Adama Ludwiga; | 20.00—20.43. Muzyka lekka w wykonaniu Ma-|kałego przy ul. Wspólnej 3. jj 
iktów i Z jakąkolwiek francuską firmą l nabywa Wanda Hendrychówna — sopran, Wacław Ro- tej Orkiestry P, R. pod dyr. Zdzisława Gó-|  Tygielski został zatrzymany w chwili, gdy 
| prawo używania jej etykiet, bądź popro- manowski — baryton. Słowo wstępne wypowie rzyńskiego, usiłował zbiec na skradzionym rowerze. 
, zmia stu posługuje się fikcyjnemi irancuskie | >wnawa Herasowasa, 13.00—13.25 ROWY ię 20.45—20.55; mara  wiaozotati, ; à } 
R Sj RZ iz Í = ty. „25—13, hwi 155—21.00; i iczo* X 
37 mi nazwami i są też wypadki używania a OTW ETERS IA ATAN. E EPN Ghi 55 2! AP przeciwiotniczo-gazowa BENEFIS OZ SAMA 
Ga ZE marek oddawna już nieistniejących we życzeń, 14.30—1542 Przerwa. 121.00—21,45, Kameralny Teatr Wyobraźni: — | WEI , 
> m TIPA $b kons ant pol- 15.12—15,15. Przegląd giełdowy łódzki. Słuchowisko poetyckie p. t. „Historja o żoł- Dziś, w czwartek, w lokalu „Taba: 
Francji, W ten sposób konsument o" 15151520: Wiadomości o eksporcie polski leze -- © E, Ramuz kadzie Ju- | rin" ne , d 
lencia ski, sądząc, że otrzymuje oryginalny 152014530: Przetląd giełdow PROTO A i A nierzu: — C, F, Ramuz a w przekładzie Ju-|rin*, odbędzie się „Bal wiosenny“, połą- 
curs i qC, í i A }15.20—15.30: Przegląd: giełdowy warszawski, ljana Tuwima z muzyką I Strawińskiego — beneh pki 
curso- towar zagraniczny i płacąc. oczywista, 15.30—16.00. Muzyka salonowa w wykonaniu ze-| _ wznowienie. czony z benefisem orkiestry ama 
0 5.30 _. odpowiednio wysoką cenę, otrzymuje opo R OCYAKE presji 7 Pp. pod dyr. ZZA (dres pieśni* — PION Z baze) i i 
| 0 | si : 15 vgmunta Grabowskiego (z lorunia). iela Szlemińska — sopran, ladeusz tus nany ten zespó oncertujący w 
rf I towar produkcji krajowej, co, naturalnie, 16,00—16.20. „Wiersze dla dzieci* Kornieja Czu- czaj — bas. W programie pieśni Witolda |F odzi od szeregu Tat, cenion dla a y ch 
ę nie jest złem, chodzi jednak o to, że to-, *chowskiego w przekładzie z rosyjskiego WŁ. Friemanna. | Zi y wy, 
04 w war ten jest zazwyczaj gorszy i z regu- . _ Broniewskiego, 22.10—22.50. Recital skrzypcowy Jacques Thi- | WA orów artystycznych oraz z.uwagi na 
no po | ly znacznie droższy, aniżeli podobne | 16.20—16.50., Muzyka lekka — płyty. baud. 3 nastrój i wesołość, jakie wnosi do swych 
f yy. luki S [1650—17,05. „Cała Polska spiewa — koncert | 22,50—23.30, Muzyka salonowa w wykonaniu ze- | produkcji tanecznych, zdobył sobie 
hał wyroby krajow e, produ cowane przez chóru mieszanego Zwiazku Nauczycielstwa społu Haliny damskiej = Grossmanowej. | wielką popularność 
nie | poważne i znane firmy. Należy zastrzec; Polskiego pod dyr, Tadeusza Mayznerta, (Transmisja z kawiarni „Ziemiańskiej” w Mi Wei h ilk 
: poż. że nie mamy tu na myśli tych firm kra-|17.05—17.20. „Mieszczaństwo polskie w dzie- Łodzi). „Mistrz Weinroth opuszcza za kil ca 
kupno i OA IBY „odukują na $ dzie jach i życiu narodu" —- „Mieszczaństwo W przerwie o godz. 23.00—23.05: Wia- dni nasze miasto, To też niewątpliwie 
owych, które produkują zasadzie krakowskie” — odczyt wygłosi dr. Jerzy domości meteorologiczne dla żeglugi po-|wszyscy, którzy przy dźwiękach je 
proc. | koncesyj znanych firm francuskich Dob ki (z Krakowa) wietrznej ; š M onini ; je 
48.00. | Prag tyś tylk tr ec kupując ch i 07.55. i ci koncert z cyklu „Najpiękniej- AUDYCJE ZAGRANICZNE orkiestry spędzili niejedną miłą chwilę, 
i ragniemy tylko ostrze pującycn, a 17.20—17.55. I-ci konc y „Najpiękniej Ą pośpieszą dziś do „Tabarinu”, aby poże- 


Bole- | 1815 MOSKWA (Kom.). Koncert ork, 

19.15 RYGA. „Fiołek z Montmartre” — operet- 
ka Kalmana, 

20.00. KOPENHAGA. Koncert Beethoyenowski, 

, 20.15 BUKARESZT. Koncert symfoniczny. 

radjotechnice — wy-|20,15 ANGLJA (Net. Progr.). Muzyka lekka. 


sze sonaty Mozarta”, Wykonawca: 
sław Woytowicz — fortepian, 

11.55—18.05. Pogadanka aktualna. 

Na R Recital śpiewaczy Franki Morini — 
sopran (z Katowic), 

18.30—18,40. Pogadnnka o 


gnać ten doskonały zespół muzyczny. 

Do białego rana odbywać się będzie 
ochocza zabawa i tańce przy dźwiękach 
doborowej orkiestry. 


| zwłaszcza panie przed tandetą, sprze- 
= dawaną pod etykietą francuską. r 

Należałoby, aby odpowiednie wła- 
dze bardziej rygorystycznie wymagały 


cielstwo w Polsce szwajcarskiej fabryki zegar- 


obni- przestrzegania przepisów, które PNE 0840. Poradia al Łódzkiej  |a24s RADIO PARIS, Koncert sysnioniczny. Wstęp. bezpłatny. 
nych dują, że etykiety każdego wyrobu per- wach Giwrośski 7 2330 RADIO PARIS. Koncert nocny. 
 — l iumeryjnego powinny podawać wyraź- 
0 D0- y nie i jasho nazwisko producenta i mici- SALA FILHARMONJI : 59 
hcza- sce produkcji. Sama klijentela powinna tel. 218-84: i 
| również bardziej krytycznie odnosić się) Wielka atrakcja bieżącego sezonu: koncerto- + 
_ do tego rodzaju produktów. wego i 
f A z PONIEDZIAŁEK, 30 i włorek 31 b. m. o godz, w najnowszych niewidzianych w Łodzi kreacjach tanecznych 
mia i | Z RINKU ZEGARMISTRZOWSKIEGO. i 8.30 w ecz: ; Każdego wieczoru inny program. 
| Po CATE JEER pogar. Tylko dwa gościnne występy Bilety w cenie od 1.— zł, do 6.— zł. sprzedaje kasa Filharmonji 
łudniu © ków „Zenith” w Le Locle otrzymało telegram ' 9.05 
zwy- | j © wręcz sensacyjnych wynikach tegorocznych Teatr Rozmaitości fet, L12-25,, +, Dz b saw JOSIE KA z Morise 
konkursu obserwatorjum astronomicznego W. i + N i o godz: 9-ej wiecz: rra 
Eon ~ Neuchałel. Z telegramu tego wyniku, że ze- CENY ZNIŻONE NA OSTATNIE 6 WYSTĘPÓW SsSzwarcem 
Łodzi 1 "ię „Zenith otszymały pierwszą nagrodę w UWAGA: W poniedziałek, 30 bm. jedyne prze st. „Tojwie Michiker" z MORISEM SZWARCEM w roli tyt. s 
spra“ l klasyfikacji między fabrykantami za najlepsze 6 we wtorek 31 bm, „TRUDNO BYĆ ŻYDEM“ z Morisem Szwarcem, 
|, za- | Tokona o SIA i hrongmsHtaw, kie- 
M szonkowych ponadło cztery pierwsze z pierw è j m 
5, za | szych nagród za chronometr okrętowy powyżej Sala Filhormonii "i = 
ybory | 60 mm, ponadto cztery pierwsze z DS Dziś Tel. 213-84 Dziś ) ENO 
ży, Że f nagród za chronomotry kieszonkowe powyżej 7 n 219-084. j ) ŚĆ wrz 
ilość 43) mm, a wszystkie dotychczasowe w Neucha-) W czwartek, dnia 26 b. me o godz. 880 w.ecz 
| | tel osiągnicie rekordy Zenithu zostały utrzyma- Jedyny i zarazem ostatni koncert przed wyjaz- | w nowym międzynarodowym repertuarze piosenek w klkunastu językach. 
odbe- | ne, jak również klasyfikacja najlepszego zegarka | dem do Ameryki AW - i 
| znakom.tej pieśniarki światowej sławy Wiedeńskiego baletu światowej sławy. Pozostałe bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 


|  naręcznego Zenith. 
| $ 
J 

b 


p ł 


Vi. Targi Lewantyńskie 


zwiedziło GOO.0O00 os6 


= == z Gałego świata =-==== === 
1004 00605590000090009000000000900200990000990909909090909090000009000 


30. IV. — 30. 


29994+902929999919996499999009099090009099090 


Pierwsze Byly długoletni inspektor Z.U.P.U. 
Prywatne Pogotowie Lekarskie doskonale obznajmiony z ubezpiecze- 


niami spolecznemi i sprawami admini- 
Telefon: 
Bes 


stracyjnemi, mlody, energiczny, repre- 
Legjonów 6 
czynne bez przerwy całą dobę. 


zentacyjny | ustosunkowany — poszu- 
kuje odpowiedniego zajęcia, stałego 
(Zielona) 
Szybka pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach 
SEUNEZZNALHNANNNNANNNKNUKONEDZUWEUNANDEKANUDUKONENENW 


lub dorywczego. Wymagania skromne 
Centralna lecznica zębów 


Łaskawe zgłoszenia na tel, 222-17 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY W ŁODZI 


Perskie DYWANY 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 164, tel. 127.83 


kupuje stare 1 uszkodzone. Również 
pierwszorzędna reperacja wszelkich 

Przyjmuje: od 9 r. do 8 wiecz. w niedziele | święta od 10—l-ej. 

Własne laboratorjum zębów sztucznych. Rentgen. 


dywanów przez znanego fachowca 
Tel. 206-13, TRAUGUTTA 12, m. 14 
Ceny znacznie zniżone, Lek.-dent. ŻADZIEWICZ. 


Hiissein Kerim 


Kupno I sprzedaż 
CESES 


OKAZJA! Wyprzedaję ~ 
dwabną, obrusy haftowane; koronki! 
saszetki itp, Żwirki 8, m. 4. 26) 


PRYWATNA PRZYCHODNIA DR. MED. 


Wenerologicznańj, Kopciowski 
chor. wenerycznych | skórnych Gdańska 37 


bielznę jc- 


od 8 rano do 9 wiecz., w niedz. 9—1. 
Kobieta lekarz od 3—5 pp. 


PIANINO okazyjnie kupię tel. Wy 


2. 
PIOTRKOWSKĄ 161 ine A A wiecz £ 
PORADA 3 ZŁ. — = [PŁYTA MArTMUrOWA szara, w wybor 
EEE UE PZA Dr.e MED. nym gatunku, 104%58 en. do sprze- 


DOCENT DR. MED. 


meini iiti BIBERGAL ;- — = 


| choroby skórne, weneryczne 
i seksualne. 


Zawadzka 10, tel. 1/6-30| 7 <mAmmmu 


Przyjmuje od 9—11 rano i od 5—8 w.| DO WYNAJĘCIA od 1 LIPCA 


e. OO NIOM 090. OJJ POKOJOWE mieszkanie fronto- 
DR. MED we ra 4 piętrze (winda) 
ę f 2) 3 POKOJOWE mieszkanie. w ofi- 


WLADYSLAW cynie na 1 piętrze 


Wszelkie wygody, centralne ogrze- 
wanie, dwa wejścia: — Wiadomość 
u właściciela, Radwańska Nr. 25, te- 


leion 107-14. | 25—2 
CHIRURG Sjon ii 3 


4—6 po poł. 
telefon 


Sienkiewicza 34 ‘siss 


Choroby uszu, nosa i gardła 
Choroby mowy i głosu, 


Łódź, Bandurskieco 12-3. 


Przyjmuje od g. 4—6_pp:__tel. 222-80 | — 


D:. JAN POLAK 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
I1 ALLERGICZNE. 
Gabinet Elektros |  światloleczniczy 
ul. NAWROTN27 
Tel. 164-21. 
godz przyjęć 5—7. 


— m oye 


LEKARZ + DENTYSTA Or. Med. WŁODZIMIERZ 


F. Kopgiowska ŻADZIEWIECZ 


Przyjmuje od 9—3-e] Specjalista chorób 
Gdańska 37, tel. 232-55 uszu, nosa, gardła | krta.. 

od 4—7-€ej w Lecznicy Łódź, ul. Piotrkowska 164 
Piotrkowska 294 tel.122-55 teL 125-26 
GOLE AN przyjmuje od 5 do 3 wiecz 


— || m 


Duży dwitokieńny umeblowany 


POWóJ3 


z wszelkiemi wygodami, telefon — dla 

2-ch Panów, Pań lub małżeństwa. — 

Oglądać od 3 do: 5-ej. 
NARUTOWICZA 32, 


m, 10. 
ZŁ. 80 KWARTALNIE J pokój z kuzh- 
nią z wygodami, 3 

ZŁ. 135 KWARTALNIE 2 pokoie z ku- 
chnią, 

3—4—5—6—7 mieszkania 

POKOJE umeblowane od zł, 20.— 
„ZENIT*, Piotrkowska 82, tel. 260-25, 


—a—————-1 


— m- 


DOKTOR z AANE AL 


H.SZUMACHER Uwaga! 


/ „ |Wszelką porcelanę, 
CHUROBY SKÓRNĘ I WENERYCZNI 
Piotrkowska 56 
tel. 148-62, 
Ud 9—1, od 5 ALA 54 16-21 ASIria żanioy 
w niedziele i świeta 2 aj LAT Ba L 
ke i erep aa Sennur, LV. Kn. 598/36 IPOSZUKUJEĘ od zaraz pokoju częś- 
DOKTÓR | OBWIESZCZENIE ciowo umeblowanego, dużego, słońecz 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI (nego, ne wyżej 1 piętra w okolicy od 
UTREDMAN Komornik Sądu Grodzkiego w łŁo- Narutowicza do Nawrot, Oferty sub 
` dzi 1Y-goọo rew ru Stelan Zajkowski sH: H“ w adm. „Republiki“ 25 
specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych, 


mający kancelarję w Łodzi przy ulicy m 
fr. 11 piętr 
Zawadzka 6" us: 


Narutowicza Nr. 35 na podstawie art(/JŁADNY umeblowany pokój przy vlicy 
telef, 234-12 


POSZUKIWANY pokój z używalno- 

ścią kuchni nie wyżej II piętra. Oferty 

z pod: „Niekrępujący* do admin. Repu- 
kryształy, bliki. 24 

majolikę, marmury 1 wyroby galalito-| 

we SKLEJA SIĘ BEZ ŚLADU, Adres; 

Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 82, front 

I p. m. 4 Telefon 209-65. 


szkło, 


A A a 


6 POKOI frontowych, wszelkie wygo 
dy, Piotrkowska 64, od 1 kwietnia fol 
Joddan a. Informacje: telefon 125-63. 24 


———hm— 


mrody.| 


602 k. p. c. podaje do publicznei wia-| Pomorskiej 10, fr. II piętro, tel. 131-86 
i P 4 PET Tr e) 

8—12, 2—4, 6—9 wiece. (godzinie 12 w Łodzi przy ulicy Potr- —— 
kowskiej Nr. 98, odbędzie się l-sza. POSZUKUJĘ pokoju z używalnością 
TE iR? - DENTYSTI firmy „Whole-Worth', składających s'e listka" do Admin'stracji Republiki. 
LEKARZ DENTYSTA 6 lamp, biurka, 20 kompletów dam- R ZZDE POCZET a 
2—5- 2 
przyjmuje od 4—8 po poł: licytacji w miejscu i czasie wyżej od._2 Prodi W ERA 2, 26. 

` oznaczonym, 
Piofikowska 51 Dnia 2 marca 1936 r. jblowany pokoik z tarasem do wyna-| 


domości, że dnia 30 marca 1936 r. ojzaraz do wynajęcia. 26 

W niedziele | święta od R—] pp. * f ANAT ateżactGhd i 
mix dy ok - licytacja ruchomości, należących dolląz'enki, telefonu. Oferty pod „Biura- 
e rzec RKE a ES POKÓJ umeblowany frontowy dwie, 
PRUT. dSZACAWANYCH EC, Gini ŚĆ okienny, słoneczny z. niękrępującem, 
Fan 900. AICH NE ŻĄYZNĄ 1 jwejściem, wynajmę solidnej / wypłacal! 
© Ruchormości można oglądać w dnin nej osobie. Piotrkowska 114, m. 10 
JW WILLI w ogrodzie maleńk/ nme- 

TELEF. 121-23, Komornik (=) St. ZAJKOWSKI. 


ljęcia 50 zł. miesięcznie, Gdańska 94,' 


———— 
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Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49, — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19%, — Teleiony 


KTO: chce nawiązać stosunki handlo- 
we z Bliskim Wschodem 


powinien zwiedzić 


VIITargi Lewantyńskie wTel-Awiwie 


„ dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 136-44; sekretarjat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. 


„REPUBLIKA“ nr. 85, Czwartek, 26 marca 1936 r. 


Informacyj 
w sprawie wyjazdów i ulg udziela 


izba Handlowa 
Polsko-Palestyńska 


(Piotrkowska 113). 


0009099099QPPPP 
ZAWIADOMIENIE. HE 


Mam zaszczyt powiadomić Sz. Klijentelę, że przejąłem pod włas” 


ny zarząd znaną 

KSIĘGARNIĘ R. ERDMANNA; 
którą po gruntownem odnowieniu i zreorganizowaniu prowadzę pod 
imoją firmą, a mianowicie 


Księgarnia i Materjały Piśmienne 
waldemar Glück 


dawn. R. ERDMANN, 
ul. Piotrkowska 107, tel. 221-51 


Stale na składzie: KSIĄŻKI w języku polskim i niemieckim ATLASY 
CZASOPISMA, ŻURNALE, MATERJAŁY PIŚMIENNE, FILATELI- 
STYKA. 
Polecając się nadal łaskawym wzzlędom P. T. 
z poważaniem 


V. 1936 r. ee 


Klijientów pozostaję 
WALDEMAR GLUCK. 


75 GR. 
DYPLOMOWANA 


paryżanka 


udziela lekcji 


Choć jest kryzys, choć jest bieda 
Lecz de: “OLLA” żyć sie nie da! 


7 francuskiego, 
i Pyry z LNY: Literatura. Kon- 
D0600000000000000000000 +, wersacja. Grama 
5 Sos | Wszy A 
` h E Fik: SZKOLNA: oros- 
Więzienie w Wiśniczu | tym metodą skró 
ZAKUPI SNOWAŁKĘ MECHANICZNĄ cona, POLU- 
konusową szerokości roboczei jeden &|_ DNIOWA an, 
metr używaną w dobrym stanie z ruchu a NA A 
Pośrednicy wykluczeni t: 
v000009000000000000900600090000060000: | TEMANE E NANNE 
ZŁ. 25— POKÓJ umeblowany, łaz en TEDS PERKA Eeg 
Ka, wygoda, telefon, ewent. mażeń- 
stwo „Geguz*, Piotrkowska 62, tele- Rozmaite 
fon Ue. i O maea 


ŁADNY pokój umeblowany, niekrępu* Ewka BAWIE, ri “ 
jące wejście do wynajęcia od zaraz DROBNEJ ogloszenia W A 
Piotrkowska 123, lewa of. I w. parter|*1 najlepszym i najtańszym środkiem 
ą ; Za zetknięcia zainteresowanych stron. 
DO WYNAJĘCIA pokój dwuskienny Kto chce; 1) znaleźć lokatora lub sub- 
z używalnością telefonu i wszelk em: (ało 2) WE ABA 
wygodami, pierwsze piętro. _Wiado- hc Se ub : SP Ę Śk le 
mość: Kilńskiego 89, m 4. 26| Va pna ub rzecz. 4) kupić cośko 
DZ 1" ——— wiek okazyjnie, 5) aarte posadę, 6) 
IN i 3 2 jyszukać pracownika — niechaj pos 
JEDEN lub dwa pokoje z telef>rem,| SZ" pia 
| wygodami od 1 kwietnia do wynaję [134 drobne ogłoszenie do Republiki" 
ia. 'i 52- 26lc f ; 
cła Wiadomość 182-00. 26 SKRADZIONO w Banku, ul Piotr- 
> ; ; ska 5 kapelusz | teczkę, zawiera” 
DO WYNAJĘCIA mieszkanie czteropaj, OWS PRA rea racz pł DZ BR > 
kojowe ze wszelkiemi wygodami, gen- apa różne ARER EE ZORY 
tralnem ogrzewan'em, świeżo wyre- |- z0 Maaa T m at ATNOWAJĆ, 26 
montowane bardzo słoneczne w oficyj e > Aj LC i di 


lie na czwarte że, a (hę Zad, i ; ; 
isok Bai artem, piętrze, Aleja Koś ZAGINĄŁ pies myśliwski biały w jas 


awe Lf.04 m * |no-bronzowe łaty. Na łbie smuga bia- 
; - A a ową gwi a. Wskazać za 

2 | 3 POKOJOWE mieszkania I i 1f8 Z Pronzową gwiazdką. Wskaza 

piętra z wszelkiemi wygodam do wy RYC Kilińskiego 103 29 

najęcia. Cegielniana 53. Informacje w] 2” - 

administr. domu godz. 15—16. 


|___ S6IZNALEZIONO kotnierz 


fokowy, do 


odebrania za zwrotem kosztów, Kauf- 
EEE man, Pomorska 80, 26 
Posady = | 
SIEM REPINESZT BA 17: RTW WEŻBLĘD 
a a l PSZKN NCW R | 
p —-— |Ą Zagubione dokumenty 
POTRZEBNE wykwalifikowane kraw- MURET A E 
cowe do jedwabnych bluzek poza 


— 


dom. Zgłaszać się pomiędzy 4—6 wie- A 

j Aya > ZAGINĄŁ kwit kaucyjny Elektrowni 
czorem, Piotrkowska 83, m. 35 26E ódzkiej na imię S. Gurewiczowej 28 
AKWIZYTORZY do sprzedaży wyży- Puk Strz: Kaniowskich 15. 
maczęk, aparatów  radjowych, rowe- j 


rów i innych artykułów poszukiwani 
„Łącznik, Wólczańska 27, mn. 11 2 SZYJĘ WYKWINTNIE 


m | BIELIZN MĘSK 
po cenach IRA n SKA 
Nauka i wychowanie Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 
REEDESCZ TOR RTOEZEOWWIWE 
ik ul. 6-go Sierpnia 76 
ANGIELSKI, francuski gruntownie u- NACZ: 


dzielam. Konwersacja, handlowa ko: 
respondencja. Zgłoszenia telef. 226-23 
w godz. od 11—1 codziennie, 


RUTYNOWANA nauczycielka muzyki’? „Zystość, 


(Moskiewskie Konserwatorium) udzie-| przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro 


jla lekcji gry fortepianowej oraz jęzjterowanie oraz sprzątanie biur, pokol 


francuskiego po kilkuletnim 
Paryżu. G. Hurwicz - 
Południowa 23, m. 9. 


obycie wi Czyszczenie szyb. 
Sztyllerowa | Ceny konkurencyjne. 
IPIOTRKOWSKA 44, telefon 167-45. 


© 


: Administracja: 122-14, Redakcja: Sekretarjat Redakcji 127-24, 


Konto P, K. 0. Wydawnictwo „Republika”: 68-148, 


BERENUMERATA 
„REPUBLIKI 


w Łodzi zł. 4—, za odnoszenie do domu 
40 ar, miesięcznie: z przesyłka pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Reępublika* i „Ex- 
press” w Łodzi z odnoszeniem do domn 
zl- 7.— miesiecznie 


OGŁOSZENIA: Pówierzchnia stronicy 420 mm X 280 mim. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpaliy po 70 mm, Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 


CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczalne 12 gr. za wiersz mm: W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie | — zł. 2 za wiersz min. Nekiologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe | zaślubi- 
nowe w teaście zł, 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—, Drobne za słowo 15 gr najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł 1.20. Opisowe w tekście redakcyj- 
nym zł, 2 za milimetr. Ogłoszenie zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia iantazyjne i tabe- 
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk ogłcszeń Administracia nie odpowiada, — 


PP 400 r e a a a aaa 


Sluszue reklamacje bedą uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciagu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa- 
mej treści co plerwsze. — Omylki. które i 
zasadniczo nie zmieniaja treści 


I ozłosze- 
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 
zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 


za wydawce: Wydawn. „Republika“, Sp. z ogr, odp, Wacław Smólski, — Redaktor odp, Wacław Smólski, Druk „Republiki w Łodzi Piotrkowska 49 I 64, 
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